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PISMO POLSKIEJ ROBOTNICZ E 
ROI( Ili ŁóDZ, SOBOTA 20 GRUDNIA 1947 ROKU 

E.nerqetgha polska zdała 

Linia 
oddana do u:Zytku 

Minister low. Minc podkreśla doniosłe znaczenie wewnętrzne 
i międzynarodowe lego wielkiego osiqgnięcia 

W godzin~ch przedpoludMowych dnia 191 olbrzymie zdolności, umiłowande pracy nie Te trzy główne momenty - to b~ .. odbyło się uroc~ys~e oddanie do użytku mające sobie równych. PO PIERWSZE: wyk-0nane zostało dzieło I~. wysokiego nap1ęc1a 220 tys. V. Siąsk- Brygadierzy tacy jak, np. tow. Szymczak, techniczne, jakiego w Polsce do tej pory jeŁodz na terenie podstacji Janów koło Łodzi. czy tow. Jan Musialik nie tylko dobrze spełni szcze nie zrobiono, 
tymsamym uwieńczo1;1y został zwycięstwem li swe zadanie, ale w trakcie budowy 380 PO DRUGIE - linia wysokiego napięcia wielomies.Ięczn_v wysiłek polskiego robotnika, wież, kształcili ill'ne brygady, dzielą-:: się Wie- wykonana zos1ała niemal, że całkowicie w technika i J~era w rekordowym tempie, dzą zdobytą z pozostałymi kolegami. Bryga- Polsce, rękami polskiego robotnika, według dotychczas niespotykanym w instalacjach te- dier Szymczak w ostatniej fazie prac monta- planów polskich inżynierów, 
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go rodzaju na c~~ świ~ie. żowych pobił rekord wykonania zadań. sta- PO TRZECIE - pracę wykonano szybciej ~a. uroczysto.sci otwarc'i.a linii wysokiego wiając wraz z członkami swej brygady dwie i sprawniej, niż gdziekolwiek indziej. Złotych, Srebrnych i Brązowych Krzyżów Za-'11.apięcia przybylI z Warszawy: Minister Prze- wieże dziennie! A więc brygada ob. Szymcza Za to w imieniu służby dziękuję wszystkm sługi robotnikom, majstrom, technikom i inlll;YSłu i Handlu tow. Hilary Minc, I Wicemi- ka zwiększyła swą wyd ·ność pracy dwunasto robotnikóm, technikom, inżynierom, zakładom żynierom szczególnie zasłużonym w dziele ruster Obrony Narodowej gen. Marian Spy- krotnie w porównaniu z pierwszym etapem pracy, którzy wykonali to dzieło." budowy linii wysokiego napięcia. chalskl, w~ce~inister tow. Szyr, wiceminister prac montażowych. „Budowa linii nap<>wietrznej wysokiego Odznaczonych zostało około 60-ciu tw6r-tow. Golanski •. naczelny dyrektor Centr~lne- Inżynierowie elektrycy I technicy polscy napięcia Sląsk-Łódż stanowi również sukces ców linii. go Zjedno<:.zenia Przemysłu Elektrotechniczne- swój egzamin zdolności. organizacyjnych przy na arenie międzynarodowej. Gdyśmy przystę- - .... 6 złotych, 12 srebrnych i 22 brązowych go tow. Strzeszewski, dyr. techniczny CZPE, budowie linii zdali celująco. powali do jej budowy znaleźli się tacy zagra- Krzyżów Zasługi zarobili swą pracą robotni· tow. Lato~r .. Z Czechosłowacji przybyła na Delegat Rady Zakładowej budowy Jin id niczni krytycy, którzy nie wierzyli, że !dnia cy i pracownicy „Mostostalu", których główuroczystośc llczna gr.upa elektryków, zapro- tow. Witold Łakomski w swym krótkim i o- ta zostanie wykonana przez Polaków przy ną zasługą jest budowa linii. Wśród odznaczo· szonych przez DyrekcJę CZPE, prezydent mia- brazowym przemówieniu "Zwrócił uwagę obe- użyciu własnych środków i w terminie prze- nych znaleźli się szczególnie dzielni robotni-:y s~a tow. Eugeniusz Stawiński, wojewoda łódz CI).ych na entuz,jazm, z jakim zadanie swe wy- wddzianym w planie. Śmieli się z nas w prasie i konstruktorzy z całego kraju między inny• k1 ob. Szyma;nek, przewodniczący Zarządu konali robotnicy, zatrudnJeni przy budowie oraz radio zag.ranicznym, że zadania tego nie mi: cieśla z Rozwadowa, tow. Antoni Zuba. Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy i montażu wiei. wykonamy własnymi silami. Jednak ten się który w sposób pomysłowy zmontował wzór t?w .. Burska, delegacje. robot~ów fabryk Na zakończenie oficjalnej części uroczy- śmieje dobrze, kto się ostatni śmieje". Linia szalunku do kotłów, mistrz stalowej konstruk łodzkkh ze sztandarami, wreszcie z całego stości głos zabrał entuzjastycznie witany Mi- wysokiego napięcia jest faktem dokonanym. cji tow. Stanisław Wtorkiewicz, który zorga· kr~!u przybyli na • ur.oczystość ~n~owniczy nister Przemyshf i Handlu tow. ,Hilary Minc, Tym razem my śmiejemy się jako ostatni. nizował brygady montażowe i przyśpieszył !inu wysokiego nap1ę01a Sląsk-Łodz, bryga- który p<>wiedzial: Mam nadzieję, że nie jeden jeszcze raz śmiać prace, tow. tow. Antoni Sobczyk, druciarz z dierzy, robotnicy liniowi, robotnicy hut ślą- p e 6 • . .. t t M. c się będziemy, jako ostatni." radomszczańskiej „Metalurgii" i Władysław skich i fabryk, w których wykonane zostały rz m w1enle JlllOIS ra ow. ID a Końcowe słowa przemówienia Ministra Kukliński z tejże fabrY'ki, :r.tórzy W' okresie bu ~zęści montażowe, inżynierowie-konstruktorzy „Uroczystość dzisiejsza przekracza swą Przemysłu i Handlu giną wśród oklasków ze- dowy linii zajęli na swych wydziałach pierw„ ob. ob.: Jerzy Adamski, Józef Helt, Zbligniew doniosłością granicę Łodzi. Jest to uroczy- branych. sze miejsca w fabrycznym wyścigu pracy. Janicki, Marian Kobyliński, Kazimierz Dąb- stość całego kraju i energetyki polskiej. Co WŁĄCZENIE LINII rowski, Leon Gostyński i inni. przede wszystkim należy podkreślić, to trzy Po przemówieniu Min. Przemysłu i Handlu, Po obejrzeniu podstacji Min. Minc 1 gOI Licznie zebranych gości powitał dyrektor główne momenty towarzyszące budowie linii tow. Hilary Mme dokonał włączenia linii. ście opuścili Janów. naczelny Zjednoczenia Przemysłu Elektotech- wysokiego napięcia. z kolei Il"astąpiła uroczystość wrę-::.zenia (Ciąg dalszy na str. 2-eJ) ~icznego tow. Strzeszewski. .;.;,;:.:.:;~;;;,;:....;;;.;:!:;:,;;;::.;._ ______________________ _:;;..::.:.:,~_;;;~.;::;.~--:..:.;..~-------..;.;..;... ____________ ..;......;;;... __ ...;, ________________ _,. 

NAJWIĘKSZE DZIEŁO ENERGETYKI 
Dyr. Strzeszewski w swym powitalnym 

przemówieniu zwrócił uwagę obecnych na 
fakt, iż wykonana w 1947 roku linia wyso
kiego napięcia jest największym dziełem w 
historii energetyki polskiej. jak rówmez 
wskazał na zna-::zenie hlnii wysokiego napię
cia dla przemysłu Łodzi, którego zaopatrzenie 
w energię elektryczną jest naczelnym zada
niem. 

Linia ta - co zasługuje na szczególne po4 
kreślenie - została wykonana w tempie nie 
mającym pod względem szybkości i sprawno
ści precedensu n.ie tylko w historii energety
ki polskiej, ale i zagrani-::znej. 

W głosie dyrektora naczelnego CZPE brzmi 
duma, gdy melduje pierwszemu budownicze
nu przemysłu Polski Ludowej, min. Przemy
słu i Handlu tow. M:ncowi: „Obywatelu Mi
niMrzel Pozwolę sobie w imieniu wszystkich 
robotników, techników i inżynierów, którzy 
budowali linię wysokiego napięcia Sląsk
Łódż zameldować, że zadanie nasze zostało wy 
konane w oznao:onym lenn.inie". 

Zabierający z kolei! głos dyr. techniczny 
CZPE - tow. Latour podkreśla wysiłek twór
ców napowietrznej !'inii wysokiego napię':ia. 
którzy doświadczenie i wprawę zdobyli w 
trakcie samej pracy w warunkach szczegól
nie cięźkich wobec braku nowych gotowych 
form organiza ~yjnych pracy tego rozmiaru i 
rodzaju. 

Okrzykiem na cześć budowniczych linii 
podchwy-:onym przez zebranych, kończy swe 
przemówienie tow. Latour. 

OGROM PRACY 
O samej pracy twórców lini'i wysokiego 

napięcia mówił dyrektor Oddziału Łódzkiego 
Zjednoczenia Energety-:znego - tow. Zadrzyń 
ski. 

Ogrom tej pracy - mówił tow. Zadrzyński 
- wy:Conany został w atmosferze współzawod 
nictwa robotników hut śląskich, „Mostostalu" 
i brygad montownicźych. Początkowo grupa 
montownicza wykonywała przeciętnie jedną 
wieżę w okresie tygodniowym. Pod koniec 
prac montażowych tempo zostało wzmożone 
tak, że każdego dnia jedna brygada stawiała 
jedną wieżę. 

Ten s:teśdokrotny wzrost wydajności pra
cy jest udziałem w pierwszym rzędzie brygad 
robo-::.zych. Robotnik polski na przykładzie bu
dowv linii wvsokieoo napięcia wykazał swe 

.lah pętla UJislelcoUJI -

U. s. A. ,,pomagają" Euro ie 
Admin;strator amerykański ma wziąć pod kuratelę Anglię, Francję i innych wasali. dolara 

WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman 
zwrócił się do kongresu z orędziem, w któ
rym przedstawił stanowisko ifządu amerykań
skiego w sprawie tzw planu Marshalla. 

Prezydent Truman zażądał przyznania 17 mi 
licudów dolarów na realizację planu Marshal
la na okres 4 lat ~ jednego kwartału. Oznacza 
to, iż rząd amerykański zredukował o 5,5 mi
liarda dolarów sumę, wymienioną w sprawo
zdaniu konferencji paryskiej. 

Orędzie Trumana potwierdziło pogłoski o 
utworzeniu specjalnego aparatu administra-

cyjno-kontrolnego, który będzie sprawował 
kontrolę nad życiE:m gospodarczym 16 krajów, 
uczestniczących w planie Marshalla. Na czele 
tego aparatu stać będzie „administrator", któ
ry funkcje swe będzie wykonywał w porozu 
mieniu z „National Advisory Council". 

Nadto rząd amerykański wyznaczy tzw. ,.la
tającego ambasadora" dla 16 krajów europej 
skich. 

W orędziu prezydent podkreślił, że kraje 
uczestniczące w planie Marshalla, będą mu
siały spełnić szereg warunków, od których 

~abryki lnu i konopi 
wykonały roczny plan produkc1i 

.WROCŁAW (Obsł. wł.) - Jak do noszą z Wałbrzycha 
Roszarń Lnu i Konopi, plan produkcyj ny Dyrekcji Roszarni 
konany został z nadwyżką na dzień 15 grudnia 1947 r. 

siedziby Dyrekcji 
Lnu i Konopi wy-

Zażarte walki w Indonezji 
Woiska republikańskle odpieraią gwałtowne ataki Holendrów 

HAGA PAP. Ogłoszony wczoraj komunikat 
dowództwa armii indonezyjskiej donosi o za
ciekłych walk na wschód od Malang. Zmo
toryzowana piechota holenderska, poparta 
przez czołgi i artylerię, bezowocnie usiłowała 
przerwać pozycje indonezyjskie w tym okrę
gu. Wojska republikańskie odparły szereg ata 

ków Holendrów. 
W środkowej części Jawy wojska holender 

skie atakują pozycje indonezyjskie w rejonie 
Gomhong. 

Komunikat holenderski podaje, że od 5-go 
sierpnia br. armia holenderska straciła w In
donezji 1300 żołnierzy i oficerów. 

MO~~~~e(~A~.e~ge~ja ~~!8 donosi, I RZYM sp!!iJ~!ko~~~ 8!~!!~~1 '.) i Ca-
że w ciągu dwóch dni po zniesieniu systemu I tfl.nii str~jk . generalny za~~ńczył si~ , to w in
kartkowego w Związku Radzieckim, ceny ryn- nych miastac~ na Sycyl11 robotnicy w dal-. . . szym ciągu me powracają do pracy. W Cal-~ow~ mu:sa, mleka 1 masła spadły 0 dwie tanisetta doszło do :zaiść, w których raniono 
rzec1e. ~ kilka osób, 

ścisłego wykonania uzależnione będą kredyty 
amexykańskie. 

Każdy z 16-tu krajów będzie musiał podpi· 
sać ze Stanami Zjednoczymi specjalny układ 
W układach tych kraje europejskie zobowią.. 
żą się m. in. do zwiększenia wydobycia pew• 
nych określonych surowców, wskazanych 
{>rzez władze amerykańskie. Surowce te, któ· 
re w orędziu nie zostały wymienione, zostaną . 
zakupione przez rząd amerykański i zamaga• 
zynow(lne w Stanach Zjednóczonych. Kraja 
europejskie zobowiążą się również do zniże· 
nia taryf celnych oraz do staoilizacji swych 
systemów monetarnych. 

Prezydent podkreślił, że plan Marshalla bę· 
dzie miał charakter elastyczny, t. zn. że po
życzki i kredyty będą w trakcie realizacji pia 
nu zmieniane, zgodnie z opinią administrato· 
ra planu Marshalla. Prezydent zaznaczył, że 
admnistrator będzie uzqadniał z departamen. 
tern stanu swą politykę pomocy. Innymi sio· 
wy będzie on podlegał departamentowi stanu. 

W orędziu swym prezydent zajął się spe
cjalnie planami budowy okrętów w pewnych 
krajach europejskich, podkreślając, iż plany 
te ulegną ogranio:eniu. Truman, wspomina
jąc o planach budowy okrętów miał na myśli 
brytyjskie projekty rozbudowy marynarki moi 
sklej, krytykowane niedawno przez Harrł· 
mana. 

Orędzie zawiera specjalny ustęp, poświęca· 
ny odbudowie Niemiec. Podkreślono w nim, 
że oprócz kwoty, która przypadnie na rzecz 
Niemiec z globalnej sumy 17 miliardów. ma· 
ją one otrzymać dodatkowo w ciągu pierw· 
szych 15 miesięcy - 800 milionów dolarów. 

Prezydent Trwµan w orędziu swym wskazal 
również na konieczność zacieśnienia stosun
ków handlowych między krajami Euroov za· 
chodniej i wschodniej. 



Sfr. ·2 G[OS ROBóiNlCZ"'r 

• il p 
li r G o a \ Rupprecht-„starosta" warszawski 

skazany na 1 5 lat w!ęz e ia 

podiJisali w Bukareszc e pakt przyiaźn: i wza:emnej pomocy między R01mnia Jogf)sławią 
WARSZAWA PAP. W sprawie przeciw o 

Hermanowi Rupprechtowi b. „sraroście" pow . 
warszawskiego i radzymińskiego w okr sie 
okupacji zapadł dziś wyrok, 'skazujący up
prechla na 15 lat więzienia. 

. BUKARESZT (PAP). W piątek został potl- Co się tyczy polityki za"ranicznci· - stwier 
pisany pakt .- · · · · ·~ · 

stworzyć szaniec przcci\\ ko ekspans.lonlstycz
n)'m zamiarom imperialistów. . · prz.rJaz111 1 wzaJemnej pomocy dził premier Groza - Rumun:... ł Ju"u 'łavdę 

ponnętlzy R · · · · ' " · Hml~n1.1 1 .Tugosła.w1ą. lączy wspólnota interesów. Oba pa11slwa zdc-
.Na ol?rzynum, wiecu publicznym, który cydowane są ażęby o problemach nadduna.i

:f~1~madził PO.~ad 30~ .tysię~y ~icszka1iców ~kich rozstrzygaly jedynie same narody iy
c:I'. R~1m~11~1, 1>rem\e1zy Tito 1 Groza, oraz Jące nad Dunajem. Narody te, postanow!ły 

Minister Dej o~wiadczył. że pakt jest wy
razem życzenia i woli narodów Rumunii i Ju
gosławii, obrony ich wolności i niezawisłości 
oraz instytucji demokratycznych. 

Sąd podkreślił w uzasadnirniu wyro~ n, !;i; 
oskarżony uniknął kary śmierci j!'clynir. 1.e . 
w1glt;du nµ to, że stanowisko, które pi sto. 
wał w NSDAP nie bylo kierownlc:i:ynt, 

rumu• ski munster przemysłu I handlu Dej 
wygłosili przemówienia ' 

~/farszałck Tito oswiadczył, że celem pnk- Pod dqhtando ąieldziarz11 łJSA 
tu JCSt umo<'nienie i zapewnienie 1·ozwoju fron 
tu demokratycznego, i pokojowa odbudowa 
obn państw. 

Premier Groza oświadczy!, że 'podpisany 
?akt ?r:yczyni się do konsolidacji sił anty-
1mpe1:1 hstycznych i utrwalenia dzieła pokoju. 
Premwr zwrócił uwagę, że Rumunia i Jugo
sławia. znajdują się w rzędzie pa!istw, które 
cec~uJe konstruktywna po lit;> ka gospodar
~z_a 1 społeczna w służbie pokoju. Pakt umo
zhwi 1rngli;bienie współpracy na Bałkanach i 
sta~owi jeszcze jedną odpowiedź podżegaczom 
WOJennym. 

a 
. Szum re zapowiadana 
ATEN~ PAP. Według informacji agencji 

„E!eut.:rn Ella~a" 'w rejonie wschodniej Ma
cedonu i Tracii powstmicy greccy dokonali 
~:z~regu zamachów na obiekty wojskowe. Od
dz.1a~y arn;iii demokratycznej zdobyły szereg 
lllleJSCOWOSCi. 

W rejonie Epiru w pobliżu Tuliates jedna 
lrn.mpan.ia wojsk rządowych została doszczę
tm~ zru..szczon.a. iN ręce armii demokratycz
ne) dostała się znaczna ilość broni. W rejo
\1~<> tym '~yzv:olonych zostało 16 wiosek m. in. 
I\aur~mach, Brousta, Gardik1, Litsa. 
~Vopka rząd~ ateńskiego straciły w tym 

r~ionie 132 zalnty eh, 95 rannych i wielu jeń
ca.w, 160 m.lodych ~ieszkańców wyzwolonych 
w'iosek zaciągnęlo się do armii demokratycz
nej. 
CHŁOPI W GRECJI ODMAWIAJĄ ODDA
WANIA SWOICH PRODUKTOW MONOPO-

LISTOM AMERYKANSKIM. 
PARYŻ PAP. Agencja Eam-Press donosi z 

A.'.;~:. że ~1isja a1'.1erykafisk_a odrzuciła wszyst 
ki z;.iclama greckich chłopow w sprawie cen 
za dostarczane firmom ameryka!1skim nasio-

Qleiste-. 
C„ny wyznaczone przez Amerykanów są 

nirsł1 r.hanie niskie. 
Pomimo odwołania się ministra gospodarki 

ttarodowej, wzywająceffo chłopów greckich do 
za~t?sowania się do decyzji misji amerykań
ski~], hodowcy nasi-On oleistych podjt:li dc
cy:qę wstrzymania dostaw dla amerykanów. 
AMERYKANIE DOMAGAJ1\ SIĘ UTRZYMA· 
NIA OBECNEGO GABINETU A T.C:NSKIEGO. 

.LONDYN P~P. W związku z sugestiami So 
fuhsa w sprawie roz.wiązania obecnego rządu 
i stworzema rządu Jednolitego partii liberal
n;j . charge d'afaires w Atenach K. Ranki n 
osw1~dczył premierowi Sofulisov.i, że rząd 
Stanow Zjednoczonych przywiązuje ogromną. 
wa~ę do !ego, aby rząd grecki opierał się na 
dwoch głownych partiach polity~znych, two
rzących koalicję. 

----------------------------~ „Trizonia" a sytuac·a Barlma 
BERLIN PAP. Dziennik „Taeglische Rund

scl1au" poruszył w piątek po raz pierwszy 
tzw. problem Bel'ltna. Pismo stwierdza, że 
t1kłady jałtańskie ustaliły Berlin jako stolicę 
Niemiec i siedzibę Sojuszniczej Rady Kontroli. 

~,Tak dług-0 - pisze dziennik - jak będzie 
cliiałała czterostronna administracja Niemiec 
a Sojusznicza Radra Kontroli będzie sprawo
wała swoje czynruości, ·Berlin mnsi pozostać 
miastem administrowaą,,vm przez cztery mo
carstwa. Sprawa jednakże ulegnie niewątpli

wie zmianie, 0 ile czterostronna administra
cja Niemiec stanie się fikcyjną. W razie urze 
rzywlstnienia zamiaru, powoluiącycb do ży
cia trzystrefowy :uąd w Frankfmcie n.-i\1e
nem nie pozostanie to bez wpływu na rozwój 
sytuacji w Berlinie. -W.P.B.-STOLARNIA lUECHANICZNA 

w Łodzi, ul. Wierzbowa 20 

zatrudni natychmiast na warunkach 
przewidzianych Umową Zbiorową, na
stępujących fachowców: 

1 KRESLARZA - KONSTRUKTORA ze 
znajomością kreśleń meblowych i bu
dowlanych, 

1 KALKULATORA - meblowo • budo
. wlanego. 
Zgłoszenia osobiste w godz. od 8 -

15 w Wydziale Personalnym, Wierzbo
wa 20. 12218 

• • u orga u o 
we francusk:m ruchu zawodowym. Rozbijacze stanow:ą niew elki odsetek w łonie CGT 

PARYŻ PAP. Fo burzliwych dwudniowych I mały się od głosowania 2 grupy federalne i 14 
obrac;l.ach na bajowym zjeździe „For-::e unii. 
Ouvriere" wypowiedziano się za wystąpie- Następujący działacze „Force Ouvriere" by
niem z CGT i utworzeniem odrębnej centrali li dotychczas członkami biura CGT". Jouhaux, 
związkowej. Za ['OZłamem głosowało 15 fede- Bathereau, Neumayer, Delamarre i Bousan
racyj związkowych i 37 unii departamental- guet. 
nych, przeciwko - federacja wychowania na Uchodzi za pewne, że do nowej centrali 
rodowego i 4 grupy departamentalne. Wstrzy przystąpią tzw. związki autonomiczne, a po-

ar-k sa ta kuj 
„ofensywa" Sophulisa załamuje s:ę na całe' rnii 

Rankin. dodał. że jakikolwiek kryzys gabine I dnia do strajku. Strajk ten jest wyrazem pro
towy moze zaszkodzić sprawie udzielenia po- testu przeciwko próbie stosowania umowy zblo 
mocy w ramach planu Marshalla. row.~j, narzuconej maiynarzom przez reakcyj 

MARYNARZE GRECCY STRAJKUJĄ W ny rząd grecki, manifesta-.:ją przeciwko uwię 
PORCIE GDANSKIM. zieniu przywódców demokratycznego związku 

GI?ANSK PAP. Na stojącym w Gdańskim marynarzy oraz przeciwko terrorowi w Grecji. 
porc17 statku greckim „Kitingoh", 23 członków Strajkiem kieruje postępowa sek<:ja maryna
załog1 tego statku pnyst.ąpiło w dniu 17 gru- zy greokich. 

Truman a spekulanci zbożo • 

Dookoła wielkiej afery w St. Zjedno~zonych 
WASZYNGTON (PAP). Minister rolnict- pił niedawno republikański kandydat na pre

wa USA Clinton Anderson, przemawiając na zydenta Harold Stassen, twierdząc, iż .iamł<'
posiedzeniu komisji budżetowej senatu, od- szani są w niej wysocy urzędnicy państwowi, 
mówił opublikowania listy osób, zamieszanych m. in. wiceminister wojny Pauley. 
w ujawionej ostatnio olbrzymiej aferze 7bo- Niezwłocznie po oświadczeniu ministra An
żowej, o ile obie iżby kongresu nie wysuną, dersona, senat USA uchwalił projekt rezo
takiego żądania w formalnie uchwalonej re- lucji, w której domaga się opublikowania naz-
zołucji. wisk wielkich spekulanlciw zboiow~·ch. 

Prezydent Truman poparł na. konft-rencJi Projekt rezolucji został już przesiany rlo 
prasowej stanowisko, zajęte przez ministra Izby Reprezentantów, która roz1>atrzy go pra.
Andersona. wdoJ)odobnie w dniu 19 bm„ to jest jeszc:ze 

Jak w~adomo z ~ądaniem P.~zeprowadzenia I przed rozjechaniem się na ferie świąteczne. 
dochodzen w sprawie spekulaq1 zbożem wystą * 

nadto istnieje możliwość porozumienia z f'lir ' 
ścijańskimi związkami zawado>\ ymi. Siły li 
czebne „Force Ouvriere" w łonie CGT sięga 
ją 15 proc. zrzeszonych. 

Dziennik „Ce Soir" podkreśla, że właściwy 
mi sprawcami rozłamu s:i, Blum, de Gaulle 1 
Amerykanie, którzy w tym celu delegowali 
specjalnie do Francji Jamesa Carey'a. W pif! • 
tek wieczorem rozpoczęła się konferencja ko· 
misji administracyjnej CGT. której dery71i 
oczekuje się ze specjc.lnym zainteresowaniem 
w związku z nową sytuacją. 

CGT przeciw rozb]iaczom 
PAR'i.'Z PAP. Komisja administracyjna CGT 

opublikowała komunikat, w którym potę]lia 

i·ozłam dok<Ynany przez przywódców „Forc-P 
Ouvriere" jako wrogi intere~om Jd;i'y roho
tnicze,j, demokracji, narodu francuskiego 1 po 
koju. 

Rezygnacja 5 członków biura wyxonawc:r.e
go CGT - stwierdza komunikat - jest kon
sekwencją akcji rozłamowej prowadzonej w 
łonie Generalnej Koruecleracji Pracy i stano
wi pogwałcenie porozumienia z 1946 roku. 

Komisja administracyjna CGT pot1;pia zd<'
cydowanie wszelkie próby W')'>I 0J.u1ia roz
dźwięk!iw w.;ród roholników. Jedni' ,'.e rnhn 
tnic:v zjednoczeni w Z\•.iąz\ach rnworlowyrh 
i federacjach, będą wiedz!f li j"tk 7·Heagow;ic 
na zachowffi1ie si~ „Force Ouvriere". Odrzura 
jąc apel grupy dysydenckiej, robotnicy fran
cuscy zachowają jedność niezależnie od 
swych politycmych zapatrywań. CGT konty
nuuje swoją dzialalno~f. na rzecz call;owiteHo 
urzeczywistnienia zakrc>-Jonego programu dro
gą sku1>ienia wokół siebie jak uajwi<;ksiRj 
ilości robotników. 

Prowo ac;a f sz s ów 
S F'1 \ P P. ż In i r TT iu () 

v. largnch piu.cl kilk11ma rlniami na ohq1ar hul 
garski i zaata owali bul\jaiską strnz qr;inlrzn 
we wsi Lisainowo. Rząd bułgarski powiadomi! 
o tej prowokacji grec,,.iej Radę Bezpieczcll
stwa ONZ. 

ranc Odpowi dź na notę 
Komunikat Mini ter tw praw Zagranicznych 

W AR SZA W A (PAP). Przed kilku dniami z dnia 15 grudnia 1947 

ambasada francuska w Warszawie przesłała Spraw Zagranicznych rqa 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych notę, kować co następuje: 

roku. Ministerstwo I publicznej na zagadnienia miccfayn;irodo·,.„ 
zaszczyt zakomuni- i w tej swojej działalności i krytyce Dili mo · e 

być Ju·ppowana przez polskie władze pańi;t"'O

protestującą przeciwko niektórym ustępom Ministerstwo Spraw Zagranicznych uważa
przemówienia wicepremiera Gomułki, przed- jąc za niecelowe wdawanie się w dyskusję 
stawiciela Komitetu Centralnego Polskiej ?ar- nad meritum przemówienia, wygłoszonego 
tii Robotniczej na Kongresie PPS we Wrocla- przez p. 'Władysława Gomułkę we \-Vrocławiu 

w dniu 14 grudnia 1947 roku na zjeździe Pol-
wiu oraz przeciwko niektórym artykułom w 
prasie polskiej, oświetlającym zagadnienia, 
związune z likwidacją strajku we Francji. 

W odpowiedzi ministerstwo spraw zagra
nicznyc::h wystosowało do ambasady francus
kiej notę następującej treści: 

W odpowiedzi na notę ambasady nr. 555 

Odznaczenia budowniczych 

skiej Partii Socjalistycznej pragnie stwier
dzić że na zjeździe tym p. Gomułka wystę
pował jako sekretarz generalny i przedstawi
ciel Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro-
botniczej. , 

Prasa polska reprezentuje i rozwija poglą
dy różnych odłamów demokratycznej opinii 

t 

linii ełektryczne1 Sląsk-lód·ż 
Poniżej podajemy listę odznaczonych ro- Przodownik montaż.; Sobota Paweł, Przodow

botników, techników, i inżynierów z ,,Mosto- nik montaż. 
stali". BRĄZOWY KRZYZ ZASŁUGI 

ZLOTY KRZYŻ ZASŁUGI Galasiński Józef, Szofer na samoch. 
Inż. Dangel Józef, Dyr Naczelny; inż. Lu- „Mack"; Kochan Bolesław, Przodownik mon-

we, k1óre, rzecz jasna, za poglądy te nic mogą 
ponosić odpowicdzialno.'ci. 

Rząd Polsld podziela całkowicie 1>0gtą1l, 7.~ 

stosunki mięclzy Polsk~ i Francją JlO\.\ inny h -ć 
jak najbardziej przyjazne i bliskie. 

Ministerstwo Spraw Zactranic711yr.h siw >?r
dza, że ukazujące się liczne na łamach rr;v • 
polskiej wyrazy sympatii dla narodu frauru ·
kiego świadczą dobitnie o tym, że pogl ld trn 
podzielany jest rć1wnież przez szcrolui, opinlP, 
publiczną w Polsce. 

Ministerstwo spraw zagranicznych korzys
ta z okazji, aby ambasadzie francw;ldej w 
Warszawie przesłać wyrazy niezmiennego 57.a~ 
cunku. 

Kino „POLONIA" (ni. Piotrkowska 67) 

TYDZIEŃ POL '"JEGO 

FILMU KRÓTKOMETRflŻ WEGO 
biński Cezary, Dyr. Techn.; inż. Pryfke Wa-
cław, Nacz. Wydz. Mont.; inż. Majer Tatle- t:dż.; ~<ulagJa Anptoni,tl Pr~kodokwl ndik montałkż; 17.12. 1947 - 23.1„. 1947 
usz, Gł. Kier. Robót; inż. Wachnictwski Wła- · amtec erzy, rzo owm ·-;;.· a acz; Bry ·a 
dysław, Kier. B-ra Konstr„ Gro111ulski Le- Józef, Przodownik montażowy; HParbzeo~ Dziś tj. w sobotę - 20.12 
opold, St. mai· ster mont. Jan, monter; Kopka Zygmunt PROGR \ " downik-składacz; Kecler Antoni, Monter 1 1 ~ Nr 2 

SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI Kołodziej Werner, Sklada-:z 1 kat.; Krauze WIELICZKA 
Inż. Porzeziński Tadeusz, Insp. Warszt.; I Jan, Przodown.-bryq.1 Kubacha Marcin, Mon- SMOK WAWELSKI 

inż. Reuter Ludwik, Kier. Dz. Transp.; inż. ter; Lelonek Jerzy, Przodownik-bryg.; Malota POLSKI GDAŃSK 
Szulc Józef, Konstruktor mont.; Klyszcz Fran- Józef, Bryg. montaż.; Markut Józef, Monter; z MAZURSKIEJ ZIEMI 
ciszek, Konstruktor; Florczak Tadeusz, Tech- Paleń Wacław, Monter; Paleń Roman, Przod.- POLSKA KRONIKA FILMOWA 
nik mont.; Krawc1,yk Stanisław, Te-::hnik dro- skład.; Ptok Engelbert, Składacz-przodown . ; 
gowy; Krysa Czesław, Majster ciesielski; Mu- Pastusz~a Bernard, Przoclown. montaż.; Tracz Pocz. seansów: l!i, 17,30, 19, 20,:JO. 
sio! Tomasz, Kier Wjirszt. Konstr.; Nowok 

1 
Stanisław, Przodown. montaż.; Wiśniewski Wszystkie miejsca ·po z! 50; ulqn 8 

Wiktor, Majster montaż.; Siemiaszko Edwar, Vlitold, Monter I kat.; Zamiecki Marcin, Przo- po zł 35. 12251 

Z-ca ~ier. Dz. Transp.; Szymcza:.. Kazimierz, downik cieś.; Zuba Antom, Cieśla~Ilkiaiti. ~liiiiiil~~iii:ii~i~ii~ 

grudnia rb. zmarł 

ow. JAN STOPCZYK 
Sekretarz koła PPR przy PZPW Nr 4 długoletni członek KZJ.\ol i KPP, 
w, Zmarłym tracimy zasłużonego Towarzysza. i bojownika o· Wnloość i De

Tow. JAN STOPCZYK 
długoletni, zasłużony działacz robotniczy. 

mokrację. Cześć Jego parni~ci 
:PogrzP.b odb~dzie się "OMITET LÓDZKI POL, KlEJ P RT!I ROBOTNICZEJ 



Stt,3 

• cz m.n1 ··cja 
„T~órzliwi. :wojacy, któl'Żl_' '!f 1940 roku I z koaJ.icji ~jalisty=o - katolickiej po'W!itali <::hali obłu~ie, dz.iclą<:: rmędzy sobą spadek, ludziom nie trzeba o ty.m przypomi•nać. Ale 

FY. pi-erwszeJ pJo.t<::e pamczne1 fzucah swych Dulle6a jak wielkie~o pana, który wnystko nie spo•tkałem an~ jednego człowieka radziec- nikt <::byba nie ośmieli się :taliczyć obecnych 
rz:ołnierzy na pastwę los1:1, żąd.J:li są. t-eraz zwy- ma 7a.decydować. · I Dulles zade<::ydował. z •kiego, który wątp~tby o wielkfaj, przy5złości wodzirejów Francji do przyzwoity<:-h h,idzi. · 
•t.iatw ~ad .be'Zbronnym1 kob1eta11m. Przemy- noruszałancją włal\ldwą ludziom jego sfery, oczekującej naród francut>ki. O walce na ro- Byłem, jestem i będę przy}acielem Francji -
&!o~cy 1 wiekl.' fabrykarn:i, którzy zarobili pdwiedział on: „Komuniści f.r~mcUJScy, to nie du francu-skiego .pasze gazety pisały 'Z milo- konkluduje Erenburg. Dlatego właśnie muszę 
m1.hony w. <::zasie okupacji, chcą _zmńsić oo· są Francu~''. A więc ludzie, którzy walczyli ś<:'ią. Uważaliśmy go za sojuszmika i przyj.a- powiedzieć wprost to, co myślę o dzisiej
przymteramia głodem tych Fr_ancuzow, którzy w pod'Ziemiu, jako wolni sfrzelcy Normandii, ciela.1 Prawdziwe uczucia s.prawdz.a s.ię w s'ZYch i - mam nadzieję - krótkotrwały<::~ 
nie wy_puszc~h •sztandaru_ n~rodowe~_o z rąk, jako partyzanci, towarzysze hroni 7S tysięcy cza.s•e niedoli, a · ni-e n.a.. bankietach lub imie- go6l])Odarzach Francji. Francja ma praw::izi
walcząc w gorach L1mousm I Saubad11. komunistów francus.kkh, poległych w waJce 'Z nina<::h. I teraz ·również 

0

an:i ·jeden człowiek wego gospodarza - naród francus.ki, który 
W _swoim czasie zdrajcy z Vkhy s.ptzedalt 

1 
oku;p'antem. - to nie są Framcuzi, według. Dul- radziecki nie w'ątipi o wielkiej przyszłości na- wie, co ma robić bez rad paina Dullesa. Naród 

Pranqę za ołów SS-owców i worek kartofh Jesa. Tchorze, dezerterzy, pomocrncy Hitlera rodu francuskiego. To .l1lie my zat'aipi>aliśmy tein ma w:elką historię i nigdy cywilizowanym 
a. t~raz zdrajcy koalicji socja1i-styczno-1rn+ohc~ - ,·oto _Franc~"Z'i patentowai:i pl>0mbą amery- o~ręty fra•ncuskie. To nie my z.a garnęliśmy dzikusom z Ameryki nie uda ~ę prze·dstawić 
kieJ gotowi są sprzedać ·za kromkę amerykań- kanską! Grecja była dla. Pil11;ow. z WaJI_-Sbreetu ;wyspy francusk ie. To nie my porozumiew-ł- potomków Woltera. jaiko małoletnie dzieci, 
f>k1eg,1 chleba i za gazy łzawiące własną oj· z~ąską'. ter~ chcą om pozrec Franc~ę. Z'Ila- liśmy się ·ze zdrajcą Darlandem. Nie myśmy którymi trzeba się opiekować._ 
czyznę. · lezli oni setki dobrowolnych s-zeryfów, którzy to czymli. Wied'Zą o tym wszyscy Framcuzi. Naród francuski -+ naród mę:żmy i wielki 

Giównym celem koalicji SOCJ.'llistycz.no-ka- gotowi ęą zn•iszczyć całą Framcję, byleby o trzy- ,Myśmy pierwsi uznali Narodowy Komi·tet Wy- - walc'Zy teraz w ni9.S"łychanie trudnych wa· 
t 1

. k. · mać wyrazy wdzięczności, na.kreślone na kS'ią- zwolenna. Pierwsi zawa.rHśmy sojus'Z 'Z odro- rUl!lkach o swą niezalezność. I powiem t0, co 
O IC lej jest W'Znies, ienie głuchej· ściany mię- W' . . d F zeczce czek<Jwej. dzoną Franci!'!· Po wojnie daliśmy Francji 1 -mówiłem w czasi-e wojny: iem, ze Ją wy-
'ZY rancją i ZSRR. Francuzi wi eclzą, jak się W latach, gdy Amerykani-e i Anrr!icy po- zboż.e nie z nadmiaru dobrobytu. le<::z z nad- walczy''. 

ikończą figle prowokatorów ant"""OWieckich - " d " M i- <'howali zakutą w kajdany Franc_ję i W'Zdy- miaru szlachetności. Wiem, że przyzwoi•tym ~) Przedruk 'Z moskiewl>kiej „Praw Y · 
po onachium na.6tąpiło ·Compiegne, a potem 111ED1111m1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111mE1111111-1111-11 
czteroletnia niewola. Starzy zdrajcy szykują 

~~~~~1~~~z~F;~:!~j~~ s;~~=a;:a~~ę z~~~~ C h I o p i s t a . ą d o w s p ó I z a w o d. n i c t w 
Przeciwstawiamie de Ga11lle'a Petainowi ' 

lub Ramadier'a - Daladierowi wygląda t-eraz Dzisiejsza poczta poranna przyniosła dużą ciąg z protokółu zebrania członków' Związku I czymy ora-z jak naj5zyibciej podnieść stopę ży-
na kpiny, ~uch Vichy je6t u _ wł~dzy i starego paczkę listó_w z różnych s.tron kraju. Na bi~.1r'- I Samo'Jomocy Chlorpski~j .. gromady Ostrzyca, ?ową mas. P.racujących,. chł?P Po?,1-ski nie może 
P~tarna,_ siedząc ego w gaibmec1e na wyspie ku redakcyjnym piętrzą się ko;perty rozmaita- I gm. Plą•kowo, w pow1ec1e NowogaTd, na Po- 1 me powinien pozostac b1e·rny · 
Alx moze tylko dziwić roztargnienia ziomków: I go formatu. Piszą do nas czytelnicy o swy:h, morzu Zachodnim. Nad czym radzili osadni- Tak piszą osa.dndcy z Pomorza Zachodn;e-
dl-c:cz~go nie przeniesiono go do pałacu Eli- troskach, dzielą się uwagami, dotyczącymi I cy 'Z dalelviej gmillly PHąkowo? go i po-stainawia.ją .1po ożywionej dys.1-msji" 
-ieJsk1ego, skoro wszyscy - od de Gaulle'a rozmaitych. spraw za•rÓWID<J o-sobi-..tych, jak i Omawiali zagadnienie wsipółzawodruictwa przystąpić do współzawodnictrwa, wyznacza-
do _Leona B!uma - 'ZTozumieli, że Petain miał gospoda-rczych, ogól111opaństwowych. pracy. ' · jąc przy tym normy, jakrle ipodejmują s·ię u2ys-
ra~3ę? Oczy'."'iście, Peitainowi nie poleca się Spośród pac2ki listów wybieram ki1ka, któ- „Przykład ob. Pstrowskiego pociągnął za· kać z jednego hektara. Pozwalam 60bie przy-
juz utworzeme nowego gabi;netu. Stary za du- re mówią o tym, jak nasza wieś, jak chłopi sobą tysiące robotników d robotnic. Toteż w toczyć niektóre cyfry. 
żo _gada. Zres'Ztą, poco Petain, skoro jest stają do ogólnopolskiego WSIJ>ółzawo~'llictwa momencie, kiedy robobniJc polski nie szczęJzi A więc ob. Michaił Górecki obiecuje uzy
Moche1 Przecież SO·ciaJ'ki frąn.cuscy natych- pracy wzorem tysięcy robotników i robotn ic. sil, aby wykolllać br'Zyl~tni plal!l gospodarczv skać 2S kwintali pszen:icy jarej, Stefan Mro-
mla6t 6kopiowali ahtyrcbotniczą ustawę Tafta Jeden 'Z prenumeratorów nadesłał Il!l:rh wy- i iprzyczynić się do' odbudowy =~s'OC'ZOnej .oj- z.iński - 3SO kw. 'Ziemniaków, ob. J. Wólkie-
i starają się przejąć wszvstkie maniery swych wicz - 400 kw. buraków cukrowych, ob. S. 
nowych gospodarzy. Nie wiem, czy mom;ieur c • h Maj<;herek ·- 30 kw. owsa, ob. S. Klonowski 
M-Oche żuję gumę, czy wytworny monsieur za.sowe wnro,v1adzen1e \'ł3gOltÓW· tov1arowvc - 33 kw. owsa, T. Skorupka-: 30 kw. jęc'Z-
Blum trzyma nogi na srole, ale wiem, że VI t" mienda jarego, a I. Zaa:eclc.i - SO kw. 'Ziarna 
pałacu Burbońskim zaipalllowały obyc.z.aje do podm e·sk1"ego FliChU osoboweao wyki jarej. Wymierueini rnlnicy zapoczątko-
gangsterów chicagowskkh. Amerykanie we ' . & walJi. więc współzawodnictwo na teremie gr'J-
Frencji zachowują 6ię jak u sie"bie w domu. W konsekwencji uspraw1Uenia przewozów miejskich; kryte i specjalnie przystosowane mady Ostrzyca ! wezwa.li do współ:r:awodn;c-

Daremnie koalkja socjalistyczno _ ikatolic- pasażerskich w okresie Swiąt Bożego Narodze wagony towarowe w uzupełnieniu wagonów twa .pozostałych osadników gromady. 

1 
t.a. chce udawać ,że rządzi pańsitwem nie'Za- . nia i wpro'wadzenia szeregu dodatkowych po- osobow:ych. · ' · ' Z tego 6amego pom>atu nowogardzkiego 

.: lełi.nym. Ministrów tjbiera premier francu- ciągów pośpieszp.ych i pasażerskich Ilf! dale- Dyrekcja Kolei zwraca· się :z apelem do nadszedł inny list, 'Z którego dowiadujemy i:ię, 
sJd, a.le premiera wybierają eksperci amery- kobieżnych trasach dla sprawnego obsłużenia podróżnych, korzystających z przejazdów po- że rui tereni·e całego powiatu w poszczegól
kaJ?.scy. · wielkiej ilośb podróżnych, Dyrekcja Okręgo- ciągami p.odmiejskimi, aby zechcieli pozytyw- nych gromadach rnzipoczęło się wspóhawod-

wa Kole.i Państwowych zmuszona była na o- nie ustosunkować się do . tego, czasowo ko- n''two p ·~rv zwi· k 0 wyd · · · z '·.aż Mr. Dulles m.a[a.7J chwil" ~a~·u, by wy·brac' k ·~ r~-,. ę sz na ainosc "' -„ ~ ~ res ·od dnia 20 grudnia do dnia 10 stycznia niecznego zarządzenia, które ma przede wszy- d d i tair -•-- • I d · e s1ę do Paryża i zro,bić tam norządek. Francu2i 1948 . ó ego gospo ar:ia samowys C'ZaJJ.J.1'.ISC w Zl „ r. '"Prowadzić do składów pociągów pod stktem na celu dobro ogółu pasa'żer w. dz.inie ·produkcji rolnej .w sik.aJ:i krajowej. 

Przemysł bawe1n·any w {Oku 1947 
Planu.nie wykonano - lecz produkcja poważnie wzrosła 

Powszechnie już znany jest fakt, U jedyną I 
chyba branżą w przemyśle włók1enhiczym, nie 
wykonującą w roku bieżącym planu, jest 
przemysł bawełńiany. 

Pomimo niewykonania planu przez prze
mysł bawełniany trzeba jednak stwierdzić, że 

produkcja jego w r. 1947 w porównaniu z ro
kiem ubiegłym po'rażnie wzrosła, 

Przeciętna mle~ięczna produkcja przędzy 

W%rosla w ciągu roku z 3,9SO.OOO ·kg do 
4.881.000 kg czyl!i. o 23,S proc. 
. Przeciętna mlE!sięczna produkcja tkan.ln 

wrzeclonozmian, tymczasem rok temu odsetek 
-ten· wynosił nde więcej, jak 20 proc. 

Pomimo tego sytuacji w przemyśle baweł
nianym nie można jeszcze uznać za zadawala-
jącą. . -

Podczas kiedy w ZSRR na obsługę 1000 
wrzecion przypadało w r. 1938 - 6.7S robot
nika, a w USA tylko 3.4 rob. to w Polsce na 
tysiąc wrzecion przypada obecnie 11.S robot-

nri.ka. Podobne porównanie można' również 
przeprowadzić w tkalnie.eh. 

Ostatnie cyfry świadczą . o tym, te Jeszcze 
mele pozostaje do 'Zrobienia dla zwiększenia 
wydajności pracy w przemyśle bawełnianym. 

Zbliżający się rok 1948, drugi rok Pla~m 
Trzyletniego winien przynieść decydujące roz
strzygnięcie i w tej dziedzinie. 

L. 

Rolnik razem 'Z robotniikiem w współz.awod
niotwie ·pracy upa.truje najlepszą formę 1eali
'zac.jd jedności robotniczo - chłopskiej, Jak pi· 
szą osadn.icy gr0<II1ady W~el'7;bięcin„. „Zobo
wiązujemy się wszyrscy jednogłośnie podnieść 
wydajnie nas2ą produk<::ję rnlną", 1 to - „w 
dobrym zro?JUlilieniu imteresów l'~lnictwa ł !.n
tere~;u ogólai.onarodowego". 

Poc7lta dzisiejsza ipr2yn:ioeła powl-e-w . tdro
wego oiptymizmu z pól Ziem Zachodnich. Moż
!Ila ' nie wątpić, że i z na5zych tersnow wkrót
ce naipływać zaczną podobne wieści, Już 
wkrótc~ cała wieś po.Iska IU6'ZY ławą do wa.1-
ki o bogaty plon ze 6Woich póJ, o wysoce wy
dajiną hodowlę bydła, nJ.e-rogaci2nv 1 koni. 

· M. Mirskt. 

podniosła s~ę na przestrzeni roku z 17,2 mil. 
metrów do 21,170.000. m. co oznacza wzrost 
o 23 proc. Obecnie - w listopadzie !l grud-

!~~~~~~~~aS~~~n~~nsi:~:o~~;y'29;;~st:t!lfcoh N ·1 ·e dopatrz en' „., e czy z I a . w o I a ~ miesiącach zapewnia przemysłowi bawełniane , . r. 
mu spokojne wykonanie planu w 1948 r. 

Wzrostowi produkcji towarzyszył wzrost 
liczby zatrudnionych robotników 1 prdcowni- Chciałbym za pośrednictwem Redakcji si wystawać pa kilka godzin, .niejednokrot- gfo dosłownie poniewierają. się biurka, sza· 
ków, która zwiękstyła ~ię z 98.800 w końcu zapytać Centralny .Zarząd Przemysłu Drze- nie przez szereg dni, .wskutek nieopisanego fy i tapczany. . 
r. 1946 do 102.800 w końcu październ~ka rb. wneg~, czy ot;ie~tują się, jakie pan1;1ją po- bałaganu na podwór,zu (I) gdzie załatwia Aby coś · kupić długo trzeba się namy-

Cyfry powyższe wskazują więc wyraźnie; rządk.J. (czytaJ meporządk1) i w jakim sta-. się tranzakcje. Nie ma tu się z kim doga- ślać, gdyż al.bo szafa nie ma kluczy, albo 
ił tempo wzrostu produkcji było znacznie · nie przechowuje· się i sprzedaje się meble dać, klienta traktują jak intruza, któremu brr..kują czę~ci, albo na jasnym jej tle 
szybsze od tempa wzrostu ilości zatru<lnio- w punkcie sprzedaży przy ul. Piotrkowskiej. robi .się wielką łaskę. Druga rzecz - to pełno jest czarnych plam. Rzeczy bez bm· 
cych. 256 '( · · stan mebli„ ~y, k~órzy podo~n? musimy ków prawie że nie ma. Obsługa niewiele 

Było to możI?-w·~ przede wszystkim dmękl Przede wszystkim sprawa kupna. Czło- oszczędza?, me moz:my spokoJnie patrzęć , robi sobie z kliehtów. w moich oczach ła-
wz:r~to~i wydi11Jnoscf pracy, ~? zresztą po- wiek pracujący, dla którego podobno meb- 11~ to, w Jak_ w pr;vnntywnych_ szopach usta dowano wóz z łóżkami i dopiero w ostatniej 
~~J:ai 1f~~~~~~!ro~~~ _1_e_t_e_s_ą_p_rz_e_z_n_a_c_z_~_~_ż_~_y_j_e_d_o_s_~_ć_,_m_u_-_w_w_n_e_b_y_1_e_~-k~)_u_b_z_w_a_I~ą-n_e_J~e_d_n_e_u __ d~~-~ ~~~~~w~~p~~z~~~~ 
4.SS4 w r. 1945 do S.041 w r. 1946 I do S.990 jedno łóżko jest z innego drzewa i z innego 
w r. 1947. Trzeba jedliakże podkreślić, iż po- D • I d k • • k kompletu, niż drugie. 
mimo stałego wzrostu wyfłi11jnośoi pracy da- ZIWUO ·me o y p. i ero· w· Ul ·a Jeśli chodzi" mój zakup. po dwudnio-leko nam jeszcze do poziomu przedwojeąnego wym chodzeniu nabyłem szafę. Wprawdzie 
(ok. 7900 wątków na 1 krosno-godzinę). brakowało do niej skobelka, ale wziąłem ja. 

W innych działach przemysłu bawełniane- Tow. Redaktorze. ~ skiego przy Emilii, a mieszkam przy ul. ·bo wydawała mi się tania (co zres-zJtą po 
go sprawa wydajności pracy przedstawia się Wól • k. · 21 ( L · ó ) d · k zapoznaniu się z cenami w spółdzieln1·ach 

d b · 'ak k l · h D ł Jestem robotnicą PZPB Nr. 1. Pracuję, czans ieJ przy eg1on w ; ziec o po o me, J w t a mac . o sta ,ego zwięk- . · „ • d 'ł bk · ó' · · dz 7 30 również okazało· s1'ę i'luzJ'ą). Po dwo'ch nu'e-sza · ·ę 'loś i t j duk „ d j'a'.ko pra:ewii'ac'Zka na nocnej , zmiam:ie. Jestem zawozę P z o a naJP zn.1eJ n. a go . . . . . ma s1 i c go owe pro Cjl, przypa a- A d b t ł źn siącach szafa zczerniała nie do poznania., jącej n·a jednego za\rudn!onego przyczynia zmuszona ulokować w żłobku fabl:yc;mym , g Y ym na we przynosi a Je pó ieJ, czy 
się również stały rozwój ruchu wielowrsztat. dzliecko · byloby to przestępstwem? Jako świadoma • Bytam się publicznie i proszę o odpo-
W chwili obecnej tkacze pracujący na 4, 6, 1 a · . · · . robotnica uważam, iż żłobek w Polsce Lu- wiedź, czy wolno komuś przez niechlujną 
krosnach obsługują już więcej niż 63 proc. • Ob .. kierowriicz~a. ~~e mogła, . a r~cz.eJ dowej powstał dla ułatwienia życia matce- gospodarkę marno'W'ać tak cenne rzeczy, jak 
krosnozmian w przemyśle ba'wełnianym, pod- ~18 chci.ała zrozunu~c! lZ po nocn~J ZID;1ame; robotnicy. Myślę, ze przynoszenie dzieci do meble? 
czas kiedy rok temu odsetek ten nie prze- l.tór~ Jest .mozol~~eJs~ą od dzienneJ, X:0 : żłobka powinno odpowiadać raczej matce, 
kroczył 3S proc. bo~mca-ma~ka musi nue~. o?poc~n.ek, a J~J a nie kierowniczce żłobka. 

Prządki, obsługujące trzy 1 cztery strony, dziecko .op;ekę. Stale '!11-owiła, ze Ją to pic Zapytuje miarodajne czynniki, czy ta-
obsługują dziś ponad SO procent czynnych obchodzi! z~ Ja pracuJę w .no.cy. Tf! koncu kie zachowanie się ludzi na stanowisku kie

i:oalo nu się 1;1ZYSk~~ P!ZYJęc1e d~1eck~ do roWl!ticzym jest dozwolone? Czy kierownkz
złobk~. Od ~eJ chw~h me. było dma, azeby ka żłobka z ul. Tylnej 14 ma prawo otwie
_ob. kierowmczka me szu~"lła ze ~ą za- rania drzwi i wypychania. matki na kory
czep~, - a to~ ~ługo dziecko pi;:eb1eram, tarZ' za to tylko, iż niemożliwością tech
!o znow z~ pózno przynoszę do złobka - niczną jest dla 'niej przywiezienie dziecka 

LOKAL FABRYCZNY. 
· 200 - 300 mtr kw. 

r: urządzeniem lub bez potrzebny zaraz 
telefonować 214-30 · 

l tak w kolko. " wcze~niej do żłobka? 
Tow. Redaktorze, kończe pracę o godz. 

5.30 Pracuję na . Nowej Tkalni, ul.. Kiliń-
Janina Czaja 

Pracowni<l-'l P.Z.P.B. Nr 1), 

Urzędnik S. F. 

KSIĘGOWY 
samodzielny 

POSZUKIWANY NATYCHMIAST 

Zg~aszać się .:„ ~iura Ogłoszeń „Pra
~ti", Piotrkowska 55.. 
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l!Str. 4 GLOS ROBOTNl~Z. 
Nir. 348 

Na ntarąine~ I 

W „Nowym Swf ee e" wszystko 
po staremu maskowana międzyn rodOw a 

Głośnym echem odbił się w całej reak-:yj
'llej pnsle polsko-amerykańskiej 48-godzinny 
J>Obyt kongresmM!a Gordona w Polsce. Gazety 
te zachłysnęły się wprost słowami Gordona, 
który nie przebierając w środkach jak mógł i 
ile mógł szkalował Polskę. „Patrioci" polscy 
spod znaku Rozmarka, Andersa i Zalewskie!J,) 
nie mogli dość nachwalić tego kongresmana, 
który dostarczył im „autentyczny-::.h faktów" 
o życiu w Polsce dzisiejszej. 

1 grudnia zakończyła się w Antwerpii cjalistycznej międzynarodówki", i znow.u 
piąta po wojnie międzynarodowa konfe- podkreśla się, że zagadnienie to. stame 
rencja partii socjalistycznych. W konfe- przed partiami socjalistycznymi w najbliż
rencji ~rali udział przedstawiciele 22 partii, szym czasie. 
przewaznie krajów europejskich. Konfe- W ten sposób. v.;s.zy~tko. zos,tało. rze~omo 
rencja nie wniosła nic nowego - nie li- po r.taremu - Jesh me h~zyc ~1e~tto!'ych 
cząc deklaracji aprobującej plan Mar- organizacyjnych uchw~ł mewątpl.w1 e„mte
sh~lla - i była właściwie przedłużeniem resujących. Konferenc]a Vf Antwerpu po
tego rodzaju obrad, które odbyły się la- stanowiła, że t. zw. komitet 1wpsultacv;
tem tego roku. W przyjętej rP.z'>lUcji I ny, kierujący organ, przez ktory v.artie 
stwierdzono ponownie, że „w chwili obec- socjalistyczne utrzy~Y"?'ały łą-:z11osc. po
nej warunki nie sprzyjają stworzeniu so- między sobą w skali międzynarodowe] -

Błogie zadowolenie politycznych bankrutów 
byłoby zupełne, gdyby nie„. senator William 

~bu;ie°n'7~~.~o~:;~oSwi~7~„~u in~;~~yrżes;~j Szybk·1 tempo odbudowy ko1e·1n·1ctwa 

zostanie zamieniony na komitet międzyna
rodowych socjalistyczny<.:h ko~ferenc~i. 
Konferencia ustaliła zasady przy1mowór1a 
członków lwmitetu konsultacyjnego i spre
cyzowała wzajemne . stosui:iki pomiędzy 
partiami - człon~a~1 k?m1~etu. Człon!ta
mi czego? Oczyw1scie teJ Międzynurodow
ki stworzenie której uznano za przed
w~zesne. Mało tego : Antwerpeó.ska konf~
rencja przyjęła - ciągl~ do. tej j~ko~y me 
istnieiącej Międzynarodowln. - memiecko
socjaldemokratyczną partię Schuhma
chera. 

nych pisemek ośmielił się publicznie oświad- e 
czyć, że ,,Polska ma pełne prawo zatJzymać 
ziemię po Odrę i Nys~ Łużycką". 

Już ta jego wypo.wip~ź wprowadziła reda.k- Znaczne udonodnienia komunikacyjne dla turystów 
torów „Nowego Sw1ata' w niezwykłe podme- 6 . 
cenie, ale do wściekłości doprowadziło ic.b. Nowy ro7l.1<ła<d jawy PKP, który we1jdzie w I mostu łączącego wys-pę Wołyn z ląde~ stałym 
stwierdzenie sen. Knowlanda, że „wielkie wra życie w początika.ch maja 1948 r„ przewiduje na północ od ~zcz·~cma. 1':'fost zape""."m bezpo
żenie zrobiła na nim pełna wolność osobista, I znaczne usprawnienie komunikacji, a z tych, ~red.n~ą. kom.~mkaqę .kole]~wą z M.1ędzyroro
której zaznał w Polsce". Tej wolności osobi- szeri::g poważnych udogodnień dla turystów. iam1 1 mnym1 uzdroW'lskam1 oraz konco·wą S'ta· 
stej nie może mu darować „Nowy Swiat". Jednym z najwięk-szych osiągnięć w dzie- cją na wyspi~ Wołyń.-. Od~ą. . . 

„Nowy Swiat", rzucając gromy pod adre- dzinie odbudowy komuniikacji będoz:ie otwarcie Na &tyczen pr7ew1du1e ~1ę zakonc.zeme ?d· 
iem Knowlanda, nie omieszkał także posta- nowego wielkiego mostu na Wiśle p.o~ T~ze· budowy. ~un.elu m1ę.dzy ~eg1estow~m 1. Kryn;cq, 
wić mu jak-0 wzór „cnót obywatelskich" i wem. Uruchomieni-e· tego mostu rozw1ąze ied· co umo'l!IWI b~osrednią ikomumkaqę z h.ry-
„mądrości polity-:::.znej" kongresmana Gordona. 111ocześnię dwa brurdzo istotne zagadnienia ko- nicą przez Tarnow'. . . 
Krótko mówiąc, sympatię redaktorów „Nowe- munikacyjne, a to: 1) zape)'ńli bezpo·średnie Dużym udo!!od:memem ~a .turystow . bę
go Swiata" może zdobyć każdy Amerykanin, poaączenie Warszawy z Wybrzeżem, z.mnie<j- dzie uruchom1erue . bezposmdmego pociągu 
który będzie szkalował Polskę. . Każdy kto o- szając prz.ejazd o ok. 130 kJm„ i 2) połączy naj Warszawa - Suwałki. . . . 
śmieli się obiektywnie ocenić sytuację w krótszą drogą Pomor're Zachodnie z Pojeą:ie-1 Wielki krok naprz?d w r:aszym .koleimctv.;~ 
POilsce wzbudza żywiołową nienawiść wśród rzem Warmińsko - Mazurskim. to, jak się przewiduje, ZWJększerue szybkosc1 
redaktorów tego brukowe-a. Prowadzi się tntensywne prace nad budową pociągów oraz kh jJoścJ w rozkładzie jazdy. 

laboratorium dzieci~cych matzeń 
Jak powstanq cukry i czekoladki 

W centrum miasta, przy Alei Mil!rszalka 
Stalina 49, w :niepozornej kamienicy m1esc1 
5ię fabryka cukrów i czekolady „Społem", jak 
ktoś dowcipnie naa:wał - laboratorium marzel1 
dziecięcych. Jest to jedna z tych faibryk, w 
ko!:órycll 111ie 1S!ymy się monotoll!IJ.ego warkotu 
motoll'ÓW, stuku maszyn, a powie<trze pTZe•sy
oone jest slodkaiwym, apetyCZ!Ilym zaipache.m 
czeko·latly. Pmuje .tu cisza, a sale, po któ· 
rych ;przewijaj~ się robotruicy w białych pła· 
sz·czach, przypominają racz.ej pracownie che
miczne lub fa11maceutyczne. 

W okresie przedświątecznym tempo pracy 
wzrasta z godz.i.ny na godzinę. Telefony w 
działach zamówień, zakupu i gabinecie dyr. 
Józefa Dytbernera - Mikaszewskiego, dźwięczą 
bez ;przerwy. Nie można nastarczyć towaru. 

Główny dział produkcji stainowią karmel
ki w 21 · gatunkach i cukieriki czekoladowe w 
siedmiu. Ma1Sa ikarmelków, od.powiedni-0 za
barwiona i za'Prawiona smakiem, gotuje się 
w niewielkich kotłach w temperaturze 153 
stopni. Następnie wylewana jest na specjał· 
nie chłodzone stoły, stąd po częściowym ostu
dzeniu i ISkrzepniędu przechodzi przez ręczne 
i maszynowe walce, ·tzw. sztendery, nadające 
kształt cukiekr.owi i wybijające rysunek. 

Cukierki pra1inkowe, nadziewane oraz iry
sy, prze6uszone i upudrowane talkiem, dosta
j ą się do zwinnych rąk pakowaczek, z któ· 
rych karżda przeciętnje pakuje 40 kg dziennie, 
tj. od 4.800 do 16.000 sztuk, zaJeżnie o-cl wagi 
jednej sztuki. Część palkowana jest maszy-

opaikowaniu, lub szcz~lnie zawiniętej tl()rebce. 
Dzienna produkcja wynosi 1.500 kg kar

melkówp i cukierków, 200 ikg czekolady i 150 
kg pieczywa. Norma ta jest sta•le przekra
czaina. Fabryka "zatrudnia do stu osób, a pro
dukcja rośnie jak na drożdżach. Obrót w ze
szłym roiku wynosił oikolo trzech milionów zło
tych, w bieiącym - sięga już 12 miolionów. 
Jest to zasługa k.ierowcnictwa i pracowników, 
dających z siebie maksimum W}'6iłku. 

„ Na wniosek Rady Zakładowej przedsrtawie-
. ''' ni zostali do pierwszych odmaczeń i premii 

robotnicy d7'iału kaTmelkowego: Wacław Bi
das, Tadeusz JaJSiński, Marian Jaworows~i. 
Czesław Kaczorowski, Roman KolasińsJ..-i, Jan 
Kowalczyk, S tanisław Kłosek, Edward Lasota, 

Tu się robi smaczne karmelki 

Fahryika wyrabia wres"Zcie wszelkiego ro
dzaju słodkie pieczywo, jalk biszkopty, &uche 
ciasteczka, pierniczki i inne. 

We wszystkich salach panuje idealna r_zy
stość, co ma tym większe znaczenie, że więk
szo-ść smaikołyków przechodzi przez kilkana
ście rąk, zanim znajd:tie IS'ię w este<tycznym 

Zygmunt Stempczyński, Józef Szymczak i Jó
zef Urbańczyk.. 

Następną grupę kandydatów do nagr<>dy 
stanowić będą pra<X:Jwnky piekarni. 

W ciągu kilku dni, dzielących nas od 
świąt, fabryka rzuci na rynek dosta.teczne iło· 

śc.i słodyczy tak, by każde dziecko znalazło 

pod choinką najskromniejszą choćby paczusz· 
kę. Wr. 

Przeciw wojennym podżegaczom 
W pierwszej połowie listopada br. zebrali I i:io" - G. Titta Rosa, irektorzy uniwersyte· 

się we Florencji liczni przedstawiciele włoskie tów paduańskiego t florentyńskiego Marcosi i 
go świata literackiego, ar-tystycznego i nauko Calamandrei, - dyrektor Akademii Sztuki 
wego, by zająć stanowisko wobec godzących Dramatycznej w Rzymie, Silvio d'Amico; 

nowo. w istnienie trwałego pokoju 1 suwerennoś~i inżynier G. Raimondi (poseł w partii CH. D. 
Drugim dzia.łem jest 'Jllroduikcja czekolady narodów Europy imperialistyczne] kampanii de Gasperi'ego) - zwrócili się do pisarzy ca 

w trzech gatunkach. Hailę fabryC'Zilą tego podżegaczy wojennych. lego świata z manifestem, domagającym się 
dzia1'.1 zajmuj~ duża ma.sz"l'.na, IP.rzypominają- W wyniku obrad. przedstawiciele inteligen- ogłoszenia za przestępstwo wojenne i wyjęcie 
~a .nieco_ wteJską młockarmę, ktora wyłusku- cjj włoskiej, wśród których obecni bvli m. spod prawa zastosowania broni atomowej „sta 
ie l m1azdzy przepalone Z'!arno kakaowe, pod- in. pisarze: C. Alvaro, M. Bontempelli, E. Vit nowiącej śmiertelną groźbę dla światowej kul 
5tawowy obok. m.asla k~kos.owego slkład_ruk I torini, E. Checci, M. Puccini, c. Bernari, A. tury i dla milionów, lakną-:ych pokoju oby
"zekolad1'.'. Zgmec:.10na m1az.ga podd~ma iest I Savinio, poed: - G. Ungaretti, A. Gatto, C. wateli". 
.;zeregow1 skomphkowanych procesow, by Pavese. dramaturdzy: - S. Lopen, Stefano Do Manifestu inteligencji Włoch zgłosili ak· 
w-reszcie dostać się do rąk dziecka w form'.e Pirandello (syn Luigi Pirandello), J . de Bene- ces dalsi liczni artyści, muzy:y, uczeni i in-
:J achnącej i apetycznej tabliczki. detti, naczelny redaktor „Ilustrazione Italia· ni działacze kultury J. K. Cz. 

się znaj1do'\via~ w swoi•m galbinecie, słucha 
jąc rannego ra1portu jedne.go ze .swoich 
naj1bliŻISzych wsipótpra1cowni'ków - Czu
bien:ko. 

- Baid.anie artystki Osieninej - rapor 
I tował CZ'ulbienko. - nie dało iaidnych 
konkretnych re·zultatów. Aresztowana cią 

I gie płacze, mówit ie jią kto1ś z1gubił, a1le to 
I są wszystko słowa„. Żadony-eih konkret-

' 

nyc.h fak1ów. Co się ty.czy 'Profesora W~r-
gierowa, który rzekomo praou.ie w Insty

l tude profesora Sklifasowskie·go, to ta·ki 
i profes·or istotnie tam praociu.je. Jednakże 

~;;;~~~ I pmfesor Węigierow ni·c wspólne·go z Osie 
i't..& • ..C:.D161~lltil.li~r.t. ... ..:.:.-. .... ~l...--.?!..__.jL&:J::lł_;;c.1.t:1Ji•J..11.!!lA~~lfls !nirą nie ma. 

Przyprowa1dźcie areszfowaną <lo 
mnie - wyced·ził przez zętby, paląc pa · 
pierosa - Zorin. - A co słychać z Ztubo
wą? 

Odpowiednia komórka wywia1dtu ra
d1zieck iego zainteres(}wała się rówmez 
drugim nazwiskiem znalezionym w not-e
::;e niemieckiego agenta. Nazwisko to 
brzmiało: „Z1u1bowa" „. 

Dzi w11ym z:bie.giem ok-0liczno1ści, wdo
wa po -profesorze Zulbowie jeszcze się 
znajdol\vafa w Mo~kWie. Prawie l:>eiz trudu 
·clsz ukano ją w domu., który znajido·wał 
·ię rówinież w Sc~O.lnika·ch. Włiaiścicie~ką 
te•go niewie1lkie1go doimku była inna sba
rur.nka, wdowa po niej1a'kim Szel"111i·etiewi~ 
który w swoim cz,asie lbył karany za an· 
. 'radziecka uroipaig·a nci1ę •. 

Wywiad rndziecki pracował niezwykle 
sprawnie, J'.lliż o świcie tego.ż samego dnia 
wdowa Szermietiewa, ,,wykonawczyni li 
rycznych piosenek" i wreszcie Maria Pa
Włowna Zulbowa 0osta~y aresztowane. 
Wsre-pne 'ba<la.niia zatrzymanyoe!h nie dialy 
żaid•neg-0 rezultatu. Uwa:ga władz sk01ncen
trowała się głównie na Osieninej i Zuibo
wd. Wszak, te właśnie naizwi-ska figiuro
wa'ły w znalezionym notesie. 
Ca1!ą S1Prawą mocno si:ę z1ainteresowa.ł 

jeden z „asów" wywfadu raod1ziec·kie·go -
mafor Zori·n. 

O wczesnej irodzinie rannea Zorin już 

- Kifka razy ba.dałem starusz·kę. Mam 
wratienie, że t·o jakieś wyraźne nieiporo
Z'umienie - uśmiechnął Sio(}, z lekka Czu
bienko. - To calkiem niesz'lmdliwa star
sza koibieta. Typowa i-Ona Profesora irni
wersytetu. Na1leża.!oby ją raczej skie:o
w,ać do męża., do Leni:ngraid•u. Ciągle mó
wi tylko o ni:m„„ 

- _Jesteś-cie tego pewni, towarzyszu 
Czubienko? - uśmiec1mął się Zorion, na
cis'kial}ac ~mzLk d•zwonka. Do ga:biP"'~ 

Tak więc uchwały konferencji w Ant
werpii dotyczące organizacyjnych zagad
nień niewątpliwie świadczą o istnieniu or
ganizacyjnego ośrodka parti~ socjalistyc~
nych. Chociaż ośrodek ten me na.zywa się 
Międzynarodówką, prowadził jed~ak s~
stematyczną i intensywną robotę l to me 
tylko o charakterze informacyjnym. Ośro
dek ten napewno kieruje działalnośc~!'l 
wielu europejskich soc.ialistycz~ych partu, 
jak wskazuje naprzykład do.::;w1a~czeme 
włoskich socjalistów -wtrąca się w ich we· 
wnętrzne sprawy. Ja~ ~dzimy !en ośrodek 
organizę.cyjny przyJmuJe takze nowych 
członków. 

Ale fakt pozostaje ~aktem. O!icj~ll?-ie 
uznaje się odbudowę Międzynarodo;vki Ja
ko rzecz nie na czasie. Ta na pierws.zy 
rzut oka trochę tajemnicza sytuacja tłuma
czy się wcale nie taje~ic~ymi, .a bardzo 
praktycznymi względ31m~ kierowm~t~a a~: 
gielskich labourzystow .i francuski~J partu 
socjalistycznej. Te partie o~grywaJ~ obec
nie decydującą !'Olę w obozie P.rawic:y ::;o
cialistycznej. ~a ich rozkaz działa nieist
niejąca Międzynarod~wka. Wz~lędy, "!:ttórr; 
rymi się kierują, są Ja~ne. . Ażeby. ~Ja~c 
międzynarodową orgamzac.J~ p~rtu socJa
listycznych trzeba opfosic Je1 nroo:raM. 
Program ten zaś musiałb:y nada~ać się, d.o 
przyjęcia przez wszystkie partie socJall
styczne. 

Aprobata planu Marshalla i ekspansjoni
stycznych planów amerykańskiego impe
rializmu, krucjata przeciwko partii komu- \ 
nistycznej, zmowy, z reakcyjnymi elC'- " 
mentami poszczegolnych panstw - to 
wcale nie ta linia, wokół której można 
byłoby zjednoczyć większość socjalistycz
nych partii. Blum i Bevin słusznie obawia-
ją się że socjalistyczne partie, które jak 
czech~słowacka, polska, włoska, działają 
w jednym froncie z komunistami i robotni
czymi partiami swoich krajów, nie przyj
mą takiego programu. 

Dlatego póki kierują oni swoją istnieją
cą i w tym samym .czas~e ~ie istn~ejącą 
Międzynarodówką, k1eruJą mą bez między-
narodowej kontroli, która jest nieunikniona 
w każdym zjednoczeniu :międzynarodowym 
działającym na demokratycznych podsta
wach. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁ U 

PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO 

w -Łodzi, ul. Wigury 21 

zatrudni 

l • • • 
~nzyn1era 

technika • 
1 

z praktyką warsztatową w dziedzi· 
nie precyzyjnej mechaniki. 

wszed1ł drugi pomocnik ma·iora leute
nan t Pawł<Jw. Stuknął obcasami i stanął 
na ba·oznoś·ć przed maiorem. 

- Powtórzcie towarzyszu to, czegoście 
się dowiedzieli o Zu1bowej - powiedztał 
spoko.inie Zorin. 

- Na I>·odstawie otrzymanego rozkazu, 
- zaczął urzędowym tonem Pawłow, -
połączyłem sie natychmiast z Leningra
dem, celem zebrania informacji o Zuioo
wyc!J. Przed godziną otrzymałf'm wy-czpr 
pującą odpowie•dź. Maria Zu1bowa, żona 
Profesora SergiuS>za Z·u·bowa, zmarła w 
Leningradzie sześć miesięcy temu i zo
sta'ła pochowana na cmentarzu Przcobrn· 
żeńskim obok swego mę1ża. Numc·r p.o
nąd.kowy jej grobu znajd1de s !ę wś:·ód 
dokumentów, jakie doręczyłem vr;r;ed 
eh .v-i'lą., towarzyszu rnaiorze ! - Pawłow 
znów stuknął obcasami. 

Zorin zwrócił się do zmieszanego mo
cno Czubienkl: 

- Składam hołid waszej zdolności obser 
wacyjnej, towar·zysz·u Cwtl:>i enko! To na· 
prawd·ę typowa żona profesora, niesziko
dGiwa stara kobieita.„. 

- Licho ją wie, - zaczął usprawiedli
wiać się młody oficer. - c::adząc powforz 
chow nie' 

'O. c. n.) 



GtOS ROBOTNICZY 

ooo • k dziennie 
Węgieł dla dziennikarzy 

Talony na węgiel dla Kolegów, kt6rJ!l 
wpłacili w sekretariacie są do odebrani~ Od 
piątku 19 grudnia w sekretariacie ZwiązlQl ~ 
ul. Piotrkowska 228 m. 1 w godz. od 10-14. 

dla -łódzkiej dziat"1'y Wczasy d!a dziennikarzy 
Choinka jeo::t aJ · ks k' ś · t I · k' t b kł d · · 1 h I k . ł · ł takie szkółki Zarząd Związ:ku Zawodowego Dziennłli~ 

·1':--

. , ~ ~ę . zym :iro iem wtą m 1: wysuwa_ porze ę za a ama_ specJa nyc spekulacje ch~in ami, ~a ozy a rzy R. P. komunikuje, że członkom Związku 
J3ozęgo Narodzema I kazde dziecko marzy o szkołek choinkowych, dostarczaJących ład- w Rydzynach 1 Pajęczme . i aplikantom przysługuje prawo korzystania 
małym choćby drzewku. Zaopatrzenie •ynku nie wyhodowane drzewka. Projekt ten jest Za kilka lat nie będzie już niezadow-)lo- z wczasów w domach wypoczyn:Cowych Zwląz 
wielkich miast w choinki - jest zagadnieniem ju~ ro~patrywany w Min_isterstwie Lasów. S~ó~ I nych i żadne dziecko .nie po ~e, że ma brzyd- ku w Szklars~j Porębie w sezonie zimowym 
dosyć trudnym zwłasz.cza po wojnie, gdy drze dzielma „Las" , zwalcza.iąca coraz skutecznieJ sze drzewko od kolegi z prze -::iwka. (w czasie od 15 grudnia br. do 15 marca 1948. 
wostan jest bardzo zniszczony, apetyty PD'- Terminy należy Iezerwować conajmniej na 
watnych sprzedawców nie znają granic I miesiąc przed rozpoczęciem urlopu. Koszt poi 

Spółdzielnia „Las" pragnąc zapewnić na- a ' _ s e z o n o w c y . bytu zł. 350 - (trzy.sta piećdziesiąt złotych) 
bywanie choinek po godziwych cenach przede _ dziennie z pełnym wyżywieniem, pościelą i 

tk' dl opałem. Zamówienia proszę kierować dó· sekre 
wszys im a dzieci robotników i orgnnizac.i i tariatu Oddziału: Łódź, P.iorkowska 228 m. l 
~połecznyc? ju~ trzeci rok z rzędu zaopatru-, o; 1 stycznia 1948 r. rozpoczyna s. ię dla was normalna praca tel. 143-45. 
Je rynek łodzki w dostateczne ilości drzewek 

Otrzymawszy od Ministerstwa Lasów Pai~ . ~e;?nowi '.ob~tnicy wydziałów z~r~ądu cji zawod-0wych, zdobywa obecnie wiedzę fa· Kcordynac~a pracy' lekarzy 
stwo'""Ch wyłącznos·. d t h . k . . M1eJs..;:1ego, dz1ęh kredytom w wy5ok-0sc1 22 chową na spec:jalnie 70rganizowanych przez f b h~ 

•J cna os awę c oine 'JU Z ·1· . l h M' . ł ł'k' . k h b a r11cznyc w 'ist P d · . 'ł . d OKZZ „ m1 10now z otyc , przyznanych przez 1rnster- przemys w o. 1enmczy ursac , y z czasem 1 

- ' t ~ a. zie zwroci a si~ .0 . z pros:)ą stwo Pracy i Opie.ki Społecz.nej, otrzymują przysląpić do sam-0dzii.el.nej pracy przy warsz- Centralny Zarząd Przemysłu Włóklennleze 
CJ us a e.me zapotrze~owan s~iata pracy..: Rl!W pracę przy odgruzowaniu miasta Łodzi i prz.e- ta~ach. go powołał dr Rydera na stanowisko naczelnll 
nocześme wezwano mstytucJe i Rady .:.akła- j bijaniu wylotów ulic, ce.Iem ułatwienia komu- Pozostałych 800 robotników - sezornowców go lekarza przemysłowego CZPWł. 
dowe do zgłaszania zamówień. Praktyka wy- nikacj i w mieście . pracujących już dłuższy czas przy robotiach Do zadat'I jego będzie należało %organłzo~ 
kazała jednak, dość słabe zainteresowanie, W latach p-0wojennych sprawa sezon-0w- drogowych., zgodnie z umową zb : orową, po ca- wanie pra<::y lekarzy fabrycznych w myśl wy_. 
gdyż zamr'wirno za!edwie 2.900 sztuk. ców została w naszy m m1esc1e rozw iąza1na. łorocznej prctcy otr.zymało urlop. tycznych opracowanych przez Ministerstwo 

Spółdzielnia ,.Las" uważając, że ilość ta Z ogólne j liczby 1.100 mbotników sezono- Urlop ten kończy się 1-go stycznia 1948 r. Przemysłu i Handlu. 
absolutnie nie odpowiada istotnemu s~anowi w ych, zatrudnio·nych w wyd'.łiałach Zarządu Wydział Zarządu Miejskiego podaje do wia· W zakres ~ompetenc]l lekarzy przemy.i 
rzeczy, sprowadziła dla instytucji i handlu Miej.skiego w Łod:zi, 300 znaJa.zło niedawno domości robotnikom 6ezonowym, by dnia 1-go słowych wchodzić będą przede wszystldm ta.i 
detalicznego 12 tys. drze wek z Krnkowa z pracę w prze myśle włókienniczym. Tych trzy-1 stycznia 1948 r. zgłosili s i ę w wydciałach ma- kie sprawy, jak higiena pracy._ leczenie. p_ro• 
których dwa tysiące odrazu zakup ;ła PSS -!x ·e stu do n iedawna s ezonowy-eh roboLników, cierzystych Zarządu Miejskiego, celem przy· I filaktyczne, periodyczne badan1.e robotnikow, 

ZRlez· ni·e od tego d · . 1 ·, ·. 
1 p rzeważn ie młodych i bez żadnych kwalifika- stąpienia d-0 dalsze i nr•cy. Dz. walka z -::horobami zawodowymi itp. 

co z1enme z asow wo1 -::w. 
łódzkiego i sąsiednich dowożonych jpst po 
tysiąc sztuk dziennie. by wszystkim umo-i.li
wić nabycie tanich choinek. Handlarzy pry
watnych skierowano po zakup do nadl P.śnichv 
d yr ekcil łódzkiej i radomskiej, gdzie nabyli 
oni 10 tysięcy drzewek. Dla łodz ian spółdziel 

o ownicy pracy w PZP,B Nr. 2 
Orzeczenia Sqdu Współ%awodniclwa~ 

nla otworzyła dwa punkty sprzedaży: hurto- . 
wy dla fnstytuc1· · a d t 1. 1 1 Niedawno odbyło s i ę w PZPB Nr 2 (dawn. 

1, or z e a 1czny przy p -go p · k') 1 · s d w · ł d · t lVIa ·a 8? i d t r . · • oznans · i ze nan :e , ą •1 s.po zawo· nic w~. 
J - _e a iczn! P_rzy ul. Narutowicza ::5. Sąd obradowa ł w skła dzie następującym: prze
Inst y tuciom chomk1 spr:aedawane sa w ce- wod n i czący sądu - tow. Tau.bwu,rcel (prze-

1\ie 210 zł za sztukę w detalu po 240 zł. Ma- \wodn\-czący Ra<lv Zak ładowej), sekretarz Sądu 
le drzewka naturalnie są tańsze. - Adam Przepió rkowski (.k·ierownik pracy i 

Z roku na rok zwiększająca się podaż na cho Pła-cy ), ławnicy : Janina Mucha (prządka), 

Dzłecho zw11cięź11lo · 

twarci! ż obka u 

Frainci6z.ka Szymańska (tkaczka), Leon Cogiel 
(dyr. przędzalni), Stefa.n Werner (dyrektor 
tkialn.i), Zygmunt Gonicki (majster przędzalni) 
i Stan i sław Cichecki (majster tkalni). 

Sąd po rozpalrzeni·l wskażruików produk
cyjnych poszczególny-eh ws;;ółzawodn ików w 
okresie pomiędzy 3 i 30 listo1pa.da, ora'Z po 

Klajmana 

r-0.zipatrzeniu jakości iclt produlccjl il dyscypli• 
ny pracy, postanowił w prxędzaJ.ni przy~ 
pi.erwszą 11\agrodę Genowefile Cicheckiej, ob• 
sługującej 4 stro!lly, ktMa w ciągu mie61~ca 
wykonała plan pneciętnie w 139,2 proc. Dru• 
gie miejsce przyzm.8Jllo W<ilenty.ruie Czaps!k.iej 
133,6 ipro-c„ a trzecie - Amto.ninie Jędrys. 

W tka.In.i wśród tk.ac.l"A!:k, pM.CUjącycli u~ 
krosnach, najJepne rmultacyo w .ciąga mnesi4• 
ca i pierwsze miejsce osiągnęła Anieda za„ 
chaf'iasz. Drugie miejsce z,dobył Bromw;ła'li'! 
Ciula, .a trzecie - Józefa Marczykiowska. . 

Sąd rozpatrzyl równiQ pracę m1t}ltroW'1 

przyznając w przędt.al;ni naqrody Sba!lliisławo
wd Komorowslciemu (139,7 proc.), Kazimler:to.o; 
wi Mukajowi ;139,5 pro0c., i Ja.nowi Lewiń'Slda• 
mtr. ·."',;..... · „~. 

Wśród ma.jstrów tkaokich pierw&~ fle.gro
A dę zd~był Stani6ław Pacanowska (148,8 proc.r. 

Drugie miej~<:e ujął St.mi.s1a.w Druib1ń61ci 
(142,3 pmc.) i Mari<il.lll Nawrocki (141,6 41r<1~.)• 

Już w najbli:i:szyc·h dniaoh nasit4p, 1J,:ro(tzyll 
st..e wręczenie zwydęzcom nagJód d od~~ 
„P;rzodoWlllilka Pracy". ' _.,.,_,'._~t •· 

Zacznijmy ra.z jeden od końca. 
- Po pierwsze dlatego, że początek był 

bardziej niż żałosuy. 
- Po drugie dlatego, że kon.iec był naj

bardziej wzruszający. 
Otwarcie żłobka w fabryce · dawniej Klaj

nan wyglądało inaczej, niż to zwykle bywa 
w takich razach. 
. Inaczej, bo uroczystego aktu nie dokonał, 
J-Ok zawsze przy tak.kh okazjach się zdarza, 
k toś oficjalny, dyrekt-0r, przewodniczący Rady 
Zakładowej, przedsitawiciel Zjednoczenia czy 
Zw.iąz.ków. Dokonała go prosta mbotnica, t-0w. 
~iedzielsk_a, której mąż._ pracownik tej fabry- j 
ki, na kro~ko przed WO')ną, zamęczony w Be- 1 
rezis. zgilllął za siprawę robobniczą. Żłobek zo- l 
stał nazwany jego imienfom. Robotnicy PZPW I 

pokaza.li, że pamięć o ich przywódc;i.ch 
nie ginie i że na p Lerwszą czekali okazję, aby 
il\ w &posób 11\ajleprszy utTwalić. I 

Że ta sposobno5ć trwała tak długo nie by- t 
ło w tym już ich wi.ny. I 
--------------~----------------! 
Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Tadeusz Korliński (159,5 proc.) 
Stanisław Łukasiak (159 proc.) i Jerzy Szcze
paniak (155,7 proc.). 

W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Michalina 
Michałowska (147,1 proc.) i ll'ena Karbow
ska (144,4 proc.). 

W PZPW Nr 13 czołowe miejsca zaj~ll: Po 
lesław Sobala, Władysław Jóźwiak i Stefan 
Warkoszewski, a w PZPW Nr 35: Ignacy To
maszewski (159,3 proc.), Stefan Szaliński (157.5 
pl'Oc.)) i Stefan Zakrzewski (152,8 proc.) 

Kto pierwszy? 
16 grudnia we współzawodnictwie między

rabrycznym w przemyśle bawełnianym najle
psze rezultaty osiągnęły: PZPB Nr 3 tprzę

dzalnia średnia 100 proc. przęclzalnia odpad
kowa 130,4 proc. tkalnia 121 proc.). 

Następne mie~ca zajęły PZPB Nr 1 
PZPB Nr 16. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej I tkaczy pracujących na ośmiu krosnach 
wśród tkaczek obsługujących 8 krosien automatycznych pierwsze miejsca zaję
pierwsze miejsca znowu zdobyły: Irena ły: Kazimiera Szyszka (150,8 proc.) i An 
Ziółkowska (176 proc.) i Marta Majer na Szkudlarek (150,2 proc.). 
(173,6 proc.). Na „s:T.óstkach" uzyskały: W PZPB Nr 5 "fYróżniły się w prię
Janina Stramska 163,7 proc„ a Józefa dzalni (cztery strony) Genowefa. Orc:T.y
Gawroń 154,5 proc. kowska (194 proc.) i Antonina. ł,uczak 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst· (192 proc.), a w tkalni Marla !~ryczek 
kach" wyróżniły się: Halina Lipińska (182,3 proc.) i Maria Janiak (179,3 proc.). 
(171,4 proc.), Janina Jurek (160,1 proc.), W PZPB Nr 7 najlepsze rezultat.y u
Józefa Krzyżaniak (159,8 proc.) Maria zyskały w tkalni („czwórki"): Alfreda 
Pyziak (155,6 proc.) i Władysława Jaro- Zwolińska (171,4 proc.) i Maria Szulc 
sik (154 proc.), a na „czwórkach" \\'ła- (141,4 proc.), a w przędzalni (780 wrze
dysława Woźniak (148,9 proc.). cion) Kornelia Nowak (162,7 proc.) i 

W przędzalni cienkoprzędnej wyrói- Władysiawa Jochim (161.9 proc.). 
niły się: Bronisława Switoniak (181,'7 W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca w 
proc.) i Zofia Kotlarek (177,5 proc) Ste- pr:aędzalni uzyskały: Antonina S:vpniew 

I '/'Yi fania Kamińska uzyskała 145,8 proc. ska (157,2 proc.) i Stanisława Andn:e-
/ 'i We współzawodnictwie zespołowym jewska (136 proc.), a w tkalni („szóst
' wyprzedził ma.ister Jabłoński (116,3 ki"): Feliksa Pakulska (167.2 proc.) I Te 

proc.) Skonkę (103,2 proc.), a Kibler odozja. Dzięcielska (165,'7 proc.) 
(126,9 proc.) Engla (108,8 proc.). W PZPB Nr 14 w:vró:Tniły się: Maria 

W PZPB Nr 2 w przędzalni odzna- Sokołowska (162 proc.) I Czesława Pie· 
czyły sii:: Józefa Boczkowska (4 strony karska (145 proc.), a w PZPB Nr 16 Ma
- 138,4 proc.), Genowefa Smulik (4 o;tro ria Milczarek (162 proc.), Halina Kacz
ny - 143,l proc.) oraz Marła Dyksa (3 marek (159 proc.) i Jadwiga' Podębska 
strony - 140,5 proc.). W tkalni pierw- (!59 proc.). 
sze miejsca zajęły na „szóstkach": F'ran W PZPB w Pa.biani<'ach w przi:dzal
ciszka Szymańska (125,4 proc.) i Józe- ni odznaczyły się: Helena Nowicka 
fa Marczykowska (120,3 proc.), a na (154,7 proc.) i Stanisława Deląg (150,4 
czwórkach: Helena Płachta (159,3 proc.) proc.), a w tkalni: Sabina Zych (176,5 
i Zofia Wielińska (134,6 proc.). proc.), Helena Swiątek (156,8 proc.) i Jó 

W PZPB Nr 3 czołowe miejsca zaJę· lepsze rezultaty osiągm:ły: Antonina No 
ł:v w przędzalni: (3 strony): Bronisława zefa Gurazda (150 proc.). 
Komor (167 pr1_>c.) i Helena Scigańska W PZPB w Zgierzu w przędzalni na~ 
(156 proc.), a w tkalni (4 krosna): Bro- lepsze rezl.llfaty osiągnęły Antonina No
nisława Deka (180 proc.) i Maria Grze- wak (888 wrz. - 141.6 proc.) I Ewa Ule· 
lak (178 proc.). wicz (666 wrzecion - 153.2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB w Andrychowie w przędza! 
pokonała tkalnia „A" (119.5 proc.) tkał· nl (928 wrzecion) czołowe miejsca zclo
nię „B" (116,2 proc.), a Salowy Mamrot były Rozalia Karkowska (136 proc.) I 
(116 proc.) Szelesta (106,4 proc.). Maj- Aniela Bizoń (134 proc.). a w tkalni: Ma 
ster Człapiński (131.3 proc.) wyprzedził ria Byrska (146,6 p1·oc.), Franciszek Guz 
Tomczaka (123,8 proc.). dek (142,5 proc.) i Wojciech l\flynar

W PZPB Nr 4 we współzawodnictwie czyk (140,1 proc.) 

W crrudndu ruch 'WSIP61zawodnictwa 'W \PZPS 
Nr 2 o.b.jąl robotników 6reregu imtych ~ 
dów (wrzeciennice grube! cienkie, prządki ob-o 
sługujące 3 s.trony, t!kiaczki ohsługująoe 4 ktlC>'I 
sna dtp.). 

Potworna mężobójczyni ujęta 
Krwawa para morderców w rękach 

Miiicji 
Jes-z.cze w.1 dniu 16 listopada z.głosiła. 6ię do 

pieJWs'Zego komieariaitu M. O. w Łod7li Zo.fia 
Kukzyńska, lat 35', zam. przy ul. Żydowskiej 
24, podając do wiadomości, że przed dwoma 
dniami, t. z,n. 14-go listopada, mąż jej, właści
ciel doorożk.i Nr 282, wyje-chał. Wobec tego. 
że mąż nrie wraoał długo„ Kulc.zyńs-ka udała 
się na poszukiwaini·e i odnalazła swego męża 
- jak mówiła - pobitego 1 ;pijanego na p-0-
stoju dorożek przed Dworcem FalbryC'Lllym. 
„Troskliwa żona" odwiozł,a męża do domu, 
lecz następnego dnia o godz. 10-tei stwier.d"Zi• 
ta, że już nie żyje. 

Tyle Kulczyńska. 
K'i~HoWIIlikowi 1-go ikomiisariatu op-0wiada· 

ni·e jej wydało się niezbyit wiarygodne. Podej· 
rzenie byto tym l>ardziej uzas.adlnione, że za
chowanie się Kulczyńskiej nie wiskw:ywało na 
prze jęcie 5ię śmiercią męża. Posłany d-0 mie
sz.ka.nia Kulczyński-eh wywiadowca stwierdził, 
że dobra żona ylo•tniła się, zabierają<: dwoje 
dzieci. W wyiniku śledztwa okazało się, że 

wraz ze swoim kochankiem, Anto.nim Boro
wieckim, lat 34, zamielSzikałym przy ul. 6-go 
Sierpn.ia 9B, maltretowała olila męża, wyrzuca
iąc go wraz z dziećmi z domu. KulczyńskJ, 
człowiek przedtem spokojny i stateczny, wsku 
tek owanturnicwgo prowadzenia się żony, roz· 
pił się. , 

Krytycznego dnia, t2m. 15 listopada., spot
kawszy swego męża w silanie niebrzeżwym 
Kulczyńska, znęca.ją<: się i bijąc, przywiozła 

I go do domu i rzuciła na p-odłogę. W między· 
l czasie nadszedł jej szwagier, Stanisław Tom· 
l czak, złodziej i recydywista, który dobił Kul· 
1 czyzlskiego w obecności żony i jej kochanka. 

Wtedy to po dok-0naniu już zabójstwa, Kul~ 
czyńsJca zjawiła się w komii6'ariacie, składw. 
jąc kłamliwe zezinania. , >l 

. Po miesiącu poszukiwmi udalo się wre.sizcla 
16:go grudni? na rogu ul. Franciszkańskiej il 
Po~nocnej u1ąć zbrodniczą parę. Następnega 
dn.ia aresztowany zostal Tomczak · któregq 
funkcjonariusze M. O. zastali na lib:X:JJ u .WaĄ, 
dy Misiak, zam. przy ul. Kqlnej 56 ·~ 
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llo zieźr'zfe-do · pracv! · 1 · · • · · • d 
Zartan'a łrdzkiej organ zafl ZWM a 1zu1emv. .Je . 

Zjazd był dla calej nasze.i organizacji 'ć mlo • • 
:wielkim przeżyciem. Dziś musimy z niego 

'Wyciągnąć wnioski. Musimy te zadania, ja- w spólny kurs z·w. . M i ( OM TUR. 
kie wysunął przed całą młodzieżą polską, . · . . . 
omówić i opracować w płaszczyźnie na szej Pz:zych_odme pr~yglądaJący się capstrzy- przewiduje m. in. wspólne kursy szkolenio- cyjnP., a także przedmioty ogólnok!1ztaJcące. 

. .. ł , . . , . kowi, ktory w dnm 5 bm. odprowadzał de- we. Pierwszv. <'entralny kurs oświatowy W. ro.zkładzfo dziennym figurują obok sie· 
orgamzacJi, w, P a~zczyzme działalnosci k~- ~ le15at.ów na Zjazd Krajowy ZWM byli zciz1· 1;\,1 TUR i ZWM został zorganizowany w bie poważne teoretyczne wykłady obok 
la ZWM (ktore Jest podstawowym ogm- . wiem, gdy na czele pochodu zobaczyli gru- Warszawie. Kurs łódzki jest drugim z ko- praktycznych zagadnień,· z którymi kursan· 
:Wem w organizacji). Na naszym zjeździe · P_Q, w. któr~j niebie.skie koszule miesza~y lei. Trzonem kursu są aktywiści obu orga• ci spotykali i będą spotykać się w terenie, 
mówiliśmy 0 tym, w jaki sposób u:lączyć me;; z białymi .. l!w8:zny obser:wator łatv.;<? nizacji z ter.enu Lodzi i woj. łódzkiego, ale jak np. praca w sekcjach zawodowvch 
cal olską l d . . d d . ł b do . I mogłby zauw::i..7.yc, ze okrzyki na cze<ic nie brak także przedstawicieli innych woje- związkow młodzieżowych. • 

<I P . m 0 ziez. 0 , . ~i,e et u w.n~- 1 współpracy młodzieży były najgoręcej pod- wództw. W ciągu cżterech tygodni przera- Kurs mieści się w budynku Szkoły Oi;g~-
J;twa Polski Ludowe1, mowilismy o wysci- 1 chwytywane przez tę właśnie grupę. Było biają oni najważniejsze zagadnienia, któ- nizacy1r.i:j. Z~M na Karolewie. Dawny pa
gu pracy w fabrykach i na wsi, mówiliśmy 1 to pię_ć~z~esię~iu ucze~tników, .fobie~a~ące- rych znajomość jest niezbędna dla działa- łac mf'm1eck1~go fabrykanta, Y.tćry ocl 
0 jednolitym froncie i jedno·ści calej mlo- i go dz1sia1 ~onr,3: wsvolne.go kursu oswiato- cza młodzieżowego. Program kursu ohejmu- trzech już blisko lat służy mł.Jrhlcży pol· 
'dzieży. Wielu mówców wysunęło zasad-' wr.r;o OM TUR i Z~M. je szeroką· tematykę: ekonomię, histori~ skiej, gości nowych słuchaczy. Du!a ta gro-. . . . . I Umowa o wspołpracy między obiema I ustrojów społecznych; historię Polski i ru- mada i przysparza wiele kłop::itów kiero-
h1czą sprawę wychowania ideologicznego bratnimi organizacjami młodzieżowymi chów robotIJ.iczych, zagadnienia organiza · wnictwu kursu; do którego należą kol. kol. 
ZWM-owców. Zjazd postawił ściśle prak- Malatyński i Wierucki z OJ! TUR, oro,z wu-
tyczne powiększenie naszych szeregów do N o w y· K µ_ r. s brany przez O{JÓl sluchaczy: samorząd. Mi-
miliona członków. Łódzka organizacja .sta- mo to przewodniczący samorząd:i. kol . Je-
;\Via sobie zadania: powiększymy nasze sze- rzy Ma.izel, OM TUR-owiec z Tomasz.owa, 

nie traci humoru: „Kurs przecież dal już 
regi o nowych 20 tysięcy młodych kole- w Central n ei· Szkole Spo· ł_dz J elcze1· z. w. M. w ·.Zakopanem pokaźne rezultaty. Zbliżyliśmy się bardzo 
~ów, nasze pismo „Walka Młodych" roz- • do siebie". Kol. Majzel jest niestrudzony, 
chodzić się u nas musi w conajmniej Staraniem Zarządu Głównego Związku stępując-e: czasem jeszcze do późna w noc pracuje 
10.000 egzemplarrz.achl Rozbudujemy lllił!SZe Walki Młodych w Wav.;zawie ZO·Stani-e otwar- 1) uk<Jńczony 20-ty rok życia a niepne.kro- nad gazetką ścienną, którą redaguje we
świetlice i zorganizujemy kur,sy oświato- ty w dniu 19 styc.zmia 1948 r. nowy kurs. w czony 30-ty; · spół z zetwuemowc~m kol. Brożyną z Zelo-' z d · · · · l" b d · Centra1ne1· Szkole Spółdzielcze1· ZWM w lako- 2) ukończone co.na1·mniej· 6 klas szkoły po- wa. Z białego arkusza brystolu wyłaniają we. a ama te wykonamy, Jeze i ę zie • się zarysy rysunku: na tle znac"!:ków ohu panem. Zatwierdzona struktura ruchu ISlJlół- wszechnej; 
llimi żyła cała nasza organizacja, każde d'l.iekzego w Polroe powoduje vapotrze:bowa- 3) pisemne skierowanie z organizacji. mło- ?rganizacji sylwetki Stanisława Dubois 
koło, każdy członek ZWM. Suche cyfry ni-e na nowych ide<Jwych i fM:howych praco;w- dzierżowych, insivtucji, sipółdzielC"Lych, Związ- 1 Janlra Krasickiego. „Zostanie pamiątka 
1 Plany wypełnimy żywą treścią codzien- -"·, . . k . d . , d t s k k. Za d h . . d po naszym kursie" - cieszą się rysownicy. ol.Ll\.ow na terenie a.z ego wojewo z. wa.· z o· ow wo owyc , organow samorzą u teryto- Możemy Was uspokoić, koledzy. Napewno 
nej pracy. Na zebraniach wszystkich kół la ta w przeciągu 11-tu miesięcy •prze!fobi pro- rialnego lub inne ref.erencje; kurs ten pozostawi _ jeszcze trwalsze pa-
muslmy omówić d skolllikret)T1ZQWać zagadnie- gram 3-letn1ego gimnazjum spółdzielczego dla 4) kanidy;daci mill.>zą zdać 'egzamiill ws1ępny miątki po sobie. Waszą wspólną pracę. 
nia współzawodnictwa pracy. Musimy wr- doro-słych. O przyjęcie 111a kur6 może się u- z wiadomości o Polsc·e· Współczesnej i wyka· Kol. Majzlowi dzielnie sekundują inni 
ganizować kółka samokształceniąwego, ko- b i-egać zarówno młodzież zorganizowana jaik. zać ogólne wyrobienie potrzebne przyszłemu członkowie samorządu: kol. Stachowska 

i niezorganizowana. Podanie wraz · z żyd<Jry· <Jdpowiedzialnemu prac. owniko.wi spółdzielcze· z OM TUR ]0 edna ze zwyci"ęz" czyn' Młodz1"e la sportowego, przy każdym kole organiza- ' . -sem należy składać do Zarządu Wojewó<lz- mu. Szkoła i internat" są be?ipłatne z tym jed· żowego Wyścigu Pracy, kol. Andrejew, 
tyjnym. Potrafimy wykonać zadania, jakie kńego ZWM w Łodzi, Roosevelita 17, I piętro, nak, że ·przy s-z)cole zostają uruchomione spół· ZWM-owiec z Częstochowy, kol. Nabialek, 
przed nami stają, jeżeli będziemy wszyscy Referat PeJ"S()nalny, do dnia 2 stycznia 1948 r: dziekze warsztaty tkackie i szewskie, w któ- któremu .z racji jego pokaźnej tuszy i na· 
)ltarali się wznieść na wyższy szczebel świa- Egzaminy wstępne odbędą się w Zarządzie Wo rych obowiązywać będzie każdego słucha<.:za 7.Wiska (nomen - omen) powierzono se· 
'domości ideologicznej, _ poprzez czytanie, jewódzkim ZWM w Łodzi w dniu 10 stycznia kursu 3-9oozinna pr&ktyG<.a co drugi dzi"!ń. kcię gospodarczą (nie po7.osta:ie on w tyle 

1948 r. Warunki przyjęcia do szk __ oł..:.y_s_ą_n_a_-__ P_o_d_<r_ó_ż_do Zakopanego pokrywa kandydat też i w nauce), oraz oba i grupowi: popu-
)amokształcenie i jeżeli potrafimy uaktyw- Jarny kol. Czapski z OM TUR i kol. Wa-
nić w pracy organizacyjnej masy człon- l 2 o d 1 'chówna z ZWM. 
Jtowskie naszej organizacji. Nie może być . s I u e n I o w Godzina seminaryjna. Napisać pracę pi-
takiej sytuacji na kole, żeby pracował je- śmienną na temat „Polska droga do SO· 

cjalizmu" je~t trudniej, niż słuchać i noto-
den człowiek (przewodniczący lub sekre- wać podczas wykładu .. Powoli układają się 
tarz) - każdy członek zarządu, każdy cz/o- Ir czy Wydział Włók: e_nn. czy Pol ~ech n ki Ł, ó.d.zkie1· zdama. Będzie ich mniej lub wiecej. Ale 
nek kola musi mieć prakt yczne obowiązki obok teorii wszvscy piszący przede wszyst-
~ wypełnienia kt órych mus i zdawać. Przy Politec~mice Łódzki~] istniei_e._ jak wia Studia na Wydziale Włókienni<'zym trwać kim uczą się. praktycznie jak wspólnie rea-
sprawozdanie przed kalem. Zadania, jakie clo~o, samodz~elny Wyd~1ał Włolpenniczy, będą 4 lata. Wydział dzieli się na dwa zasad- lizować ",,polską drogę do socializmu". 

. . . . lk" I ktorego celem jest zaspokOjente braku fachow- nicze działy: konstrukcyjny i technolog1-:zny 
sto Ją ~rzed naszą orgamzacJą, są wie ie. ców w tej dziedzinie:· z sekcjami przędzalniczą, tkacką i farbiarsko"... 
Zadania te wykonamy. Wydział Włókienniczy powstał przy wy- wykończalniczą. Dział konstrukcyjny zaspaka-

H r '!'!ry l; F'lug clatnej pomocy finansowej Centralnego Zarzą- jać będzie potrzeby budownictwa maszynowe
du Przemysłu Włókienniczego ; który dostar- go w zalcresie włókiennictwa, dział te':.hnolo-

1 czył Politechni-::.e wszystkich potrzebnych ma- giczny kształcić będzie kierowników procesów 
szyn włókienniczych . wartości 100 milionów technologicznych. 
złotych. Maszyny te reprezentują najnowsze ty Ilość słuchaczy na Wydziale .Włókienni
::i y, jakimi dysponuje CZPWł. I nie rzadko czym ·wynosi w ·chwili obe :nej 120 osób. Wszy 
s tanowiły prawie że jeayny egzemplarz w fab- scy .niezamożni studenci- korzystają ze stypen-
ryce. cliów. · 

Pię•ne te§t ż11rie w ąron1adzie . 

Jak to było na wsp ó I nym ó bozie Z. W. M. i ,, wici" 
By1J·em komertdantem pier~zego o'bozu I sem trzeba ,nam 1:11<'.dym pomóc, wyciągnąć Nie wiele c'!:asu zostawało na sipanie. 

ZWM li „\Vici" "W świcradow1e - Zdroju 1 I do nas dłon przyj,acrnlską. Nie-eh o tym pa· Pięknę jest życ.i-e w gromadzie. Lżejszym 
chciałbym podziel i ć s i ę moimi wrażeniami 1. mi ętają nasi starsi, którzy nie zawsze młode- wydaje się wysiłek, przyjemniej się pracuje. 
tego obo-zu. mu po.koleniu służą dobrym przykładem. Cud<Jwnie brzmi ws;póLny "śpiew, Slilniejsza· jest 

Wiemy, że organizacja nasza wysunęła o- W ciągu dwóch tygodni nie było na obo- wspólna radość. głośniej rnzibrz.miewa śmiech. 
beonie hasło zjednoczenia w przyszłości wszy z.i-e a.rui jednego wypadku pijaństwa czy choć Dwa tygodnie przeleciaiło jak jedna ohwi
stkich o·rganizacji mło dz ieżowych. by opuszczenia obozu bez zezw<Jle.rnia komen- la. Zorganizowaliśmy dwie <piękne akademie 

Wśród młodzieży nie ma Gpecjaln ych róż- dy. Na obo_zie paal()wała surowa . dyscyplina, (jedna z trzygodzii.imyrn programem ar~ystycz 
n!i.c ideolonicznych (mów i ąc 0 mas,ie młodzie- aJe ~yscyplma ta wytworzył~ !>Ję s,a':11a w nym, nauczyliśmy s i ę wielu pieśni · młodzie-

" t akcie pracy WV'r<JS!a z swiadomosc1 kur żowych. · mieliśmy około · 20· pogada.nek i se· ży), a.n.i uprzedzeń. Często przypadek tylko r ' t ' C k-t . 1 • • e. . · d . h-decyduje 
0 

tym, że w dain ym o środ ku młody san ow: zy _os uw1eTzy, z~ w ciągu woc.. minariów. A wiele możnaby mówić o wydecz 
chłopiec czy dziewczyina wstępu j e do zwt-.-r. tygodm tyl.rn jedn~o k?legu z~brakło n~. g1- k~ch, o gra·ch. sportowych, o turnieju wąrca
OM TUR, czy „Wioi " (często wpływa .na to m~a~t~ce ? Czy ~to·s uw1-e:zy, ze. po_t;afll_1smy OOwym i o ,wielu innych wrażenia-eh. 
111.a&tawienie rodziców). Dow o-de.rn tego był m1ec. jednego d~1a 6 g?d~m, se;m1~anow 1 · :VY Smutne było · pożegna.nie. Ale . wyjechali5-
nasz obóz. Wsipółżycie na ofbozie było cudow- -~ład?w· 4 gocizmy zajęc sw1et~'.cowy·ch i 2 my •przeświadczeni · o głębokim sens.ie sta.rnj 
ne. Gdy jakiś niefortunny „separatysta" za- godzmy przygo,towań do a.k.a.demu - 12 go- prawdy: „w jedności siła!" 
p~oww~~~.~y ~ć mo~oo d_n_n_p_ra_c_y_1 __________________________ ~~ła-d~y-s_1a_w __ a_6_ra_._ 
sfotografować grupę ZWM-ową i osobno „WF 
ci"ową, wszyscy go zakrzyczeli- „Nie będzie 
już osobno, tylko razem!" 

Nigdy przedtem nie zdawałam sobie spra
wy - mówdła kol. KarlokowSlk a z „Wici" 
(Łęczyca), - jak met wyglądać współpraca 
i czy jest nam potrzebna, ale teraz zrozumia
łam dobrze. 

Często oskarża się nn. szą mło d zi eż, że je.s.t 
zdenw~alizowa.na. WPfiUla, że nic nie jest 
WaTta. 

Nic podobnego. Mamy · młodzież piąk111ą, 
~dirową i zdolną do wielkich czynów, ale mło
dzi-ei •ba często błądz•i . Trzeba poprowadzić ją , 
wskazać piękną drogę, p rowadzącą do Polski 
bu wyzysku człowieka przez człowieka. ~za· 

ro.nika_ organizacvina 
Idea pomocy młodzieży greckiej i hiszpari.

skiej w jej walce z faszY7.mem majduj-e coraz 
głębszy oddźwięk w sz·erokicb masach. mło
dzieży. I ta·k podczas spotkania 'przodowni· 
k ów pracy z młodzieżą zagraniczną, zebrano 
12.300 złotych, a wśró<l stUdentów Roku Wstęp 
nego P<Jlitechn.iki Łód'Zkiej 2.000 zł na cele po
mocy mł<Jdzieiży walczącej z faszyzm.em. 

. "' . 

* Jubro tj. w niedz•ielę, 21 bm. o godz: 11-tej 
'odbędzie się w lokalu Z.Ł. ZWM 'Plenum , Za
,rzadu ł.ódz.kiego ZWM z u<lziałem d€Jegatów 

na Zjazd Kra"jowy ZWM. Tematem obrad bę
dą z.adania, jakie stoją przed orga111izacją łódz-
ką w najbliższym okres-fe. . 

* • • 
W ramach akcji wczasów zimowych, urzą-

dz.anych przez naszą organizację, .wyjełdża d.n. 
21 bm. pierwsza grupa ZWM-owców, ucmiów 
szkól średndch. · 

Dnia 23 grudnia bt. o _godz. 18-tej w loka-
1'1 Dzielnicy Sródmieście-Lewa p~zy ul. Kiliń
s.IOego · 124, odbędzie się . zebranie koła tereno· 
weoo ZWM, Obe<JI10ść obow•iaz.kowa. 

Prezydium . Zarządu Łódzkiego ZWM ko
munikuje, że Plenum Zarządu Łódz~iego, któ
re miało się odbyć w niedzielę dnia 21 b. ro 
zostaje przełożone na 28 b. m. 

* Dnia 19 stycznia 1948 r. w Centralnej Szkole 
ZWM w Zakopanem rozpoczyna się 11-to 
miesięczny Kurs Spółdzielcly 0 pIOgramie 
3-letniego Gimnazjum Spółdz'ielczego dla do
rosłych. O przyjęcie na kurs może się ubie
gać "młodzież nieZ-Organizowana jak i mło
dzież z innych organizacji. 

Bliższych informacji udzieli ! zapisy przyj
'muje Zarząd Łódzki ZWM Referat Spółdziel· 
czy Pl. Zwycięstwa 13· pokój 1. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Spółdzielni Handlowej „Płomienie" , 

z odp. ud-z. w Łodzi podaje do wiadomości 
członków, iż w dniu 29. 12. 1947 r. o godzinie 
12.30 w pierwszym termrnie , o godz. 13-ej. w 
drugim ter!Illinie bez względu na il<Jść człon
ków odbędzie się Walne Zehrainie członków 
SpółdrieLni w l<JkaJu Zarządu Łódzkiego ZWM 
Pl, Zwycięstwa Nr. 13, z następującym po
rządkiem dz·i~nym: 

1) zagajenie; wybór Prezydium Walnego 
Zebrania; 2) sprawozdanie Rady Nadzor>ezej; 
3) sprawozdaruie Zarządu Spółdzielni; 4) dy
skusja nad sprawowaniami; .5) zatwierdzenie 
bilansu na dz.ień 31. 12. 1947 r.; 6) dokoopto
wanie członków do Ra<ly Nadzorczej; 7) wol
ne wnfoski. 

Uchwała Zarządu z dnia 6. 12. 47 r., pro to
kół Nr. 13. 
1un rn r11111r1111111111u11111!tH1111111n1,. 11, 111 • · • '• 1 , , , ., t 1111 ·11:1, 1• 11' l ' l·hl 1 · 111 , 111111111nu. u-

Czytajcie. 
· ,,Głos ~ob~_t11iczy„ 
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, ___ __.._i _o_A.;..lA.....,ll_TE.;_Ri..;.A _ I WYROBY PAPIEmucu 
GALANTERIA I KONFEl'CJA „POWJ LANKA" BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ „P O OK O W A" 
wykonuje z wlasnvr.h i rov.""i1>rzonvch m11t rlA· z bocianem poleca Wytwórnia B.hułck, Lódi. 
łów. T. Maznr, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 Piotrkowikł 49. 1-31 
telefo~ 260~B_._____ 1•7 WYTWORNIA PUDEŁEK. TEKTUROWYCH 
HURTOWNIA PONCZOSZNICZO - GALANTE-1 Łódź. Piotrkowska 135 w podwórzu . tel. 116-98. 
RYJNA, J. CENTURY 1 S-kil Łódź, ul. Piotr· • 
kawska 46,_!_el. _ 176-~ 1-31 1 I GALANTERIA SKDRlAłłA I 
HUR;:D~TAL Wyrób ~ ~przedai Kon,~ekcji GALĄNTERIA PODROZNICZA, Stanisław Tęgi, 
damsn:ICJ, męskiej i dz!ecinnej „UBlO~ L. Łódź. Piotrkowska 35, tel. 183-31. 1-31 
Zawa1łzki 1 S-ka, Łódz, ul. Piotrkowska 5 
wejście :ir; bramy. 1-31 TOREBKI DAMSKU! 1 Walitk1 ZYGMUNT 
HURTOWNIA WLOKIENNICZA „M OD N l3 KARON, Łódż. Piotrkowska 115. tel. 173-50 

TKANINY", Łódź, Piotrkowska 91 1-31 I M U Z Y K l I 
PALTA Damskie l Męi;kie w dużym wyborze, 
Konfekcja, Galanterla 1 Manufaktura „ANN ", 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 

SPRZEDAZ KONFEKCJI l GALANTERII 
damskiej, meskiej i dziecinnej l\'"RZESZEWSl{J. 
I.ATUSZKIEWICZ f S-ka, Łódź, Piolrkow~ka 144 

HURTOWNIA WYRODOW --WLOKIBNNJ
CZYCH, Kubiak 1 5-ka, Lódź, Wtęckowskie
go 1 O, tel. 204-68. 1-31 

HURTOW 'l WŁOKIENNICZO - GALANTE
RYJNA ~t l N Il lt W A", Łódź, ul. Więc-
k.owskief'" '1, tel. 11l4-29. 1-31 
~~ -

BAZAR - AMERYKANSKI Hurtowa sprzedaż 
materialów włókienniczych-galant. K011fekcjl, 
mr:sklej, damskiej i chlopi~cej, Łódź. Plac 
Wolnośr.:I 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% rniżki. 1.-31 

HURTOWA I DETAUCZNA sptzedai manu· 
lakturv, L. POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK 
t,ódź, ·Plac Wolności 11. tel. 108-94. 1-31 

DOM MODY Józef Kobuslewicz, poleca: ubiory 
M~skie, Cbłopi~co 1 Damskie, palta, Łódź, 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 

DUZY WY OB - knnfekcfi Damskiej, fęski j 
l D~icdnn"j dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUS7; 
FIGIEL f Sk.t, Piotrkowska 38, tel. 260-40. 

SPRZEDAŻ Konfekcji D~lecięcej i lieli1ny 
Damskiej ,,KĄCIK DZIECKA", W. Leśniewskl 
Lódź, ul. Nawrot 2 10--24 
--~ 

NAJTANSZA sprzedał gałanterH „KA.TAR" 
Lódź, St. Jaracza 1 15-21 

J. SKUPJEWSKI Hurtowa Spr:r:edai Materia
łów Tekstylnych, Łórlź, Narutowicza 25 .. 
f P.I. 204-13 15-31 -- - ---
PJlACOWNIA r4>hót ręc7nych Ga.I nlerla 
§TEPA, IA WOŁKOW A, Lódź, P!ótrkowska 
48, tel. 157-14 15-31 

WYROBY ZAKOPIAHSKIE I , ____ _ 
SPRZEDAŻ MA n:iu.Ał..OW ŁOKCIOWYCH 
Galanterii i Wyrobów Zakopiańskich. Hnrt
Detal TADEUSZ SITEK i S-ka, Łódź, Piotrkow
ska 117. 1-31 

BIELIZNA I n;ra __ _..;,_,. __ 

PRACOWNIA Robót Ręcznych na dndach 
SWlDERS "A JANINA, Łódż, Nawrot 10 
- -- ------ --

WYROB ntYKOTU I BJFLIZNY TRYKOTOWEJ 
Ludwik Raziew:il:z 1 S-ka, Łódź, Próchnika 5, 
tel. 131-74 1-31 

\VYROB [ SPRZED AZ Bielizny Damskiej, 
\,tfęskie i Dżiecinnej, Łódź, Jaracza 10, wejście 
z br niy. 1-15 

WYKWINTNĄ BIELIZNĘ Męską, uszyjesz 
~<>hie tylko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny 
CZ. BOGUCKI i S-ka. Łódź, Piottkow~k11 6. 
Zaklad przy1muje tylko z powierzonych ma
teridlów. Specjalność koszule sportowe. 1-31 

M E B L E I 
MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
Spółdzielnia „B UD O W A", Łódź, Piotri.:ow· 
ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-16. Wyko
nuje równleż wszelkie roboty budowlane. 1-31 

--- ----- ---- ---
HURT - DETAL. Artykuły gospodarstwa do· 

PŁYTY GRAMOFONOWE poleca w dużym 
wyborze ,,MELODIOFON" L. Stępniewski, 
Łódź. Piotrkowska 155 15-31 

I ART. SPOŻYWCZE i CUKIERlłfCZE I 
F. J3LACHOWIAK j S·ka Sp. i. "· o. Łódź, 
P!otrkowsk~ 11 tel. 1 !1-32. Hurtowa sprzedaż 
~rt. kolonialnych 1 spożyw-:rych:_ _ 

FABRYKA CUKROW i Czekolady „DELICJA'' 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. '85-27. Radom Za
ldaacwym udzielamy rabatu µrzy w~-ieśnie!· 
szym 2amawianiu. 1-31 

WYTWORNIA W APLI 
ALEKSANDER MACIASZCZYK. Lódź ul. Piotr
kowika 92, tel. 173-62 11leca opłatki choink'l
we kolorowe i waflft róinych łorm1•ńw. 1-31 
----T·--~----- - -

HANDEi. WIN, owoców f delikatesów KAZI
MIERZ BRUSTMAN Łódź ul. Piotrkowska 155 
Hurtowa sprzedaż artykułów kolonialno-spo-
żywczych. 14-21 

I KOSMETYKA I 
LABORA TOJłlUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 

„C O R D l u 

w1ddci~1 Piotr Andrie)ew~1'.I. ł.i'•dt. ullr.a 
Nowom1eJ3kci Nr. 3 tel. '204-81 poleca: Krt>my 
paste do zębów, pudrv. pomndk1 cl11 warq, róże, 
perfumy. wody kwiatowe it.p. artykuły wła· 
•mej produkcji. Uw~ga: Pierwszą tranza'kcję 
uwieram za okazaniem potwierdzenia zgło· 
szenia o koncesję. 1-31 

l ___ r_u_s_·1._1_E_n_s_r_w_n __ ~I-
PRACOWNIA . KUEiNIER-;KA wykonuje wszel
kie roboty w zakresie kuśnlenlwa. Łódź, Ja· 
racza 12. l-31 

PRACOWNIA Kuśnierska KOZICKI IGNACY 
Łódź, Piotrko·~·ska 48. lS-31 

RADIO i ELEKTROTECHNIKA I , ____ _ 
K. BORKOWSKI l T. SCHMIDT. Sprzeclai 
żyrandoli, lamp t innych artykułów elektro
technicznych. ł.6dż, Piotrkowska 125 tel. 214·56 

PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienk:ewicza 2. Re
mont radioodbiorników i budowa nowych na 
zamówienie. Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo. 1-31 

łRTYIUłl Y TECHMIClHE 
E. RENGEl I S. PA Vi'LOWSf<l. Skład Arty
kułów Technicznych, Łódź, Piot:l.:owska 150 
tel. 100-84. 1-31 

HURT OWA ł DET lłCZNA Spr7edaz arty ku· 
łów wododągowych, pl cow}ch I naczyń 
„ZELART". Łódź Narutowicza 22 tel. 135-82 

---- --- ·---
STANISŁAW MAKOWSKI I S·kil. Spr7edaż 
wyrobów żelaznych. nar7ędz1 t art. gospod•H· 
stwa domowego. Lódź, Piotrk...,w•li;n 109. tel. 
208-63. Przy1mujemy 1amciwienia na ko'~' 
styryjskie. 1-31 

SPRZEDAZ ARTvKut#o,y- z Et A z N v c 11 
WŁ. SIEMPINSKI, Lód·i;, ul M Nowotki 5 
(dawniej Pomorf'ka) telefon 141·53. 10-24 
- - - ------
REP RACJA masiyu do siycli1 IZRAEL H. 
Łódt, Więckowskieflo 30 15-21 ---
p COWNIA Ortopedyczna .TOZllF EDWARD 
ROZYCKI, Lt'1dź, Srodnti i J..d 12. 15-21 

6tr. f 

KINA TEAT 
ADRIA (Marszalka Stalina) - „Rodzina Arlo· 

manowych". - Początek seansów: lfi.30, 
18.30, 20.30, w niedzielę i święta od 14.30. 

l'ANSTW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 opera narodowa „Cud mnie 

many czyli Krakowiacy i Górale'' 
BAJKA (Franciszluniska 31) „Ada to nie wy· 

pada". Początek 6eansów: w dni pows;zed
nle 11, 19, 21, w niedzielę od l.5-lej. 

TEATR POWSZECHNY 

BAŁT.YK (Narutowicza 20) - ,,Triumf Do:Cto
ra O'Connora". Pecz. seansów w dni pow.: 
17, 1~, 21, w niedtiele i świ~ta - 15. 

Dziś o godz. 16 „Damy i. Huzary"; wszyst
kie bilety sprzedane. 

Passe-partout nieważne. ,-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Urwis Cavro
che". Początek seansów: w dni pows:zi!d· 
nie 17, 19, 21, w niedzielę i święta od 15. 

O godz. 19,15 „Damy i Huzary", jedna 2l 
najzabawniejszych komedii A. Fredr • 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNiERZA 

HEL (legionów 2-4) - „Romans pajaca" 
PoczątP.k seansów: w dni powszednie 17, 19. 
21, w niPdziele i święta od 15-tej. 

ul. Daszy(1skieito 34. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „On czy ona" 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 20. 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 głęboka .sztµ 
ka J. B. Prieslley'a, o sensacyjnej fabule p.t. 
.,INSPEKTOR PRZYSZEDŁ". 
Teatr ,,SYRENA" o g. 19,30 „Wgląd w Rzą,d". 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „Samol· 
Tealr „OSA" Dziś i w niedziele o g. 19,30 

„Pierwsze Żl\dła". 
ny żagiel" I dodatki oświatowe. , . 

POLONIA [Piotrkowska 67) ~ Tydzie1~ Pol- . TEA'IR l~UK.IEŁ1:K RTPD . 
skiego Filmu Krótkometrażowego. (Dziś t.j., Dnia 21 bm dwa w1dow1::1ka zamkmęte dllt 
w sobotę 20. 12. Program Nr 2: Wieliczka, firm. 
Smok wawelski. Polski Gda{1sk z Mamr- W tygodniu przedświątecznym przedsta
skiej Ziemi, Polska Kronika Fllrr10wa). Po- wienie zawieszone. Dnia 26 bm o godz. 12-ej 
cząlek seansów: 16, 17,30, 19, 20,30. PREMIERA ,.Dziwnego Doktora" część II. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76) - „Ze· 
no!)i11". Początek 1>eani;ów: 17, 19, 21, w 
ni<'dziel!' od 15-lej. 

REKORD (Rzgowska 2) - „O;tat1tia l'loc'' 
Początek seaT'lsów: w dniu powstednle 

16.30, rn.3o, 20.30, w niedz1e1ę oct 14.30. Lekarze 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Myszy i lu

dzie". Poc?:ątek seansów: w dni powszed
nie 17, 19, 21, w niedzielę i święta od 15. 

ROMA (Rzgowska 84) - ,,Granica". Po
czą ~k sean~ów: 17, 19, 21, w ni-edzielę 1 
liwięla od 1.5-lej. 

STYLOWY (Kllhi.>kiego 123) - „Piękna pr?y
goda". Początek sellnsow: Hi.30, 15.30, 20.30 
w niedzielę i święta od 14.30. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Baryłeczka". Po
czątek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 15. 

TĘCZA (Piotnkowska 108) - „Piękna przygo
da". PoczątPk sea1nsów: 17, 19, 2l, w nie
dziele i święta od 15-tej. 

T TRY (Sienkiew·nd 40) - „B!yskdwic~" 
P0u:ite.k ea11„<'iw: 17. !O, 21. w nitidz1~!~ 15 

Wl3ŁA (Das7-yi1skiego 1) - „Trzech par16w 
Ludwików". Począte.k seansow: 17, 19, 2l. 
w niedziel„ nd 15-tej. 

WŁÓKNIARZ (Zaw11rlzka lfi) - „Znak Zorro". 
Początek SP.Ml!!ÓW w dni pnwstednAe 15. 
17, 19. 21. w niedz. i śwLęta 13. 

WOLNOSć (Na1piórkow$kiego 16) - „Ludzie 
bez skrzydeł". Początek seansów: 16.30, 
18.30, 20.~0. w nied:zielP, od 14..30. 

ZACHT;T (Zqierska 28) -- ,,Siórlma Zl"lona". 
PoC"Zq[f'k i;pans<iw: 16, 18.30, 21. 

DR KOWALSKI MIE 
CZl'SŁA W specjalista 
weneryczne - skórne 
Al. 1-go Maja 3, 8-10, 
4~7. 11132 

Kupno-Sprzedaż 
SPRZEDAŻ M:>!bli Le
onard Błaszczyk, Łó:lź 
Południowa 16, P·Jle
ca: jadalnie, .~ypialnie, 
gabinety, kuchenn~ i 
tapczany. 
KUPIMY samo<'.:1ód o 
sobowy tylko w bC1r
dzo drobrym $l ntP i 
- 5 cylmdtow). Zgła 
szsc się godz. 8-16-ta 
przy ul. Sienkiewicza 
J 67, 1 el. 276-49. 

NAJKORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za
mienisz obrączkę. zega 
rek, pierścionek w 
sklepie 11-go Listopa
da 3. 11987 

Zaofiarowanin 11r cy 
'"'!ELKI MECZ FOREKTOll nd zaraz 

PISARSKI - KOI,CZY:IQ'S.KI potrzebny Piotrk,,w-
Taki jrst tytuł naibliżfizej p1•emlP- i:lrn 86, Wydział Per-

l">' w „Oi;ie" we wtorek 23 grudnia. Li- sonalny n p. front. 
cmi milośnicy sportu będą mieli ~iela- PAN8T'WOWE Zakła-
da okazję ujrzeć mecz dwu głośnych dy Przemysłu Dzi0-
bokserów w zwierciadle satyry. Głów- wiarskiego Nr 3 Łód;~, 
ną rolę gra niezrównany Dymsza. Sienkiewicza 82-84. za 

W bogatym programie znajdują się trudnią . natychmiast 
pozatym skecze, pdrodie, tańce i p!o- wykwalifikowanych 
senki. Na czele zespołu: Grossówna, KOTONIARZY. Zglo-

szcnia osobiste w godz D~·m~za, Pichclski, Brzezil'iska i duet od 8 - 15 w Wydzia-
Sutt. Je Pc>rsonuln ·m. 

Tc>ksly wybitnych literatów i snly- FABRYKA Wvrobów 
ryków Dzianych polrz;~buje 2 

Obecny progfam pt. ,.Pierwsze Z<)- pomocniczych maga-
dła" grany będzie tylko dziś i w niedzie zynierów oraz l sto-
lę. W poniedziałek przedstawieni!" ża- j lar::rn. Z,głas7.ać ~ię do 
wieszane z powodu próby gener lneJ. I Wydz. Person"lnego, 

~---·-------------.....1 Lódż, ul. Nowotld 65. 

PA STWOWE ZAKŁADY PRZEi\IYSłJU BAWELNIANEGO Nr 3 

w Lodzi, ul. l'iotrkowr;ka 2!13-5 

prz. :j1,1ą. do pracy: 

KRE~LAitZA RtJDOWLANEGO 
l,\:ALRULATORA d4J Wydziału Tc1•hulcznr.irn 
TECHNIKA ELEK'l'Rl'l\:A oraz 

2 TECHNIKÓW-MECH. KONSTCUI"l'OR(ViV 

Zgłot;zenia kierowa' do Wydziału Pel'sonalnego. 

ŁÓDZKIE Zjednocz~"' 
nie Przemysłu Ma• 
szyn Rolniczych Piotr 
kawska 82 poszukuje 
inspektorów admini
~łracyinycb oraz wy„ 
kw'llifiko ·anej maEzy 
11ietki. Zglai>Z'łć ,,,ię Q.o 
Wydziału Personalne'! 
go. 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO kart~ 

TIKU-Łódź, palcówkę, 
dowód francuski, za
świadczenjf' PUR, Tf.ht 
chunki PSPM !eg1t. 
tramwa3ov;ą nieb1es~ 
ką. Proszę d 2'\vrót a 
wynagrodzrniem Ed
ward Bycbwal&ki,. $1<1 
~ka 26. 
....:..~~~~~~~, 

ZGUBIONO kartę Te 
jestracyjną RKU-Wr~ 
cław na nazwiSk1 
Mincberg Izaak, :Kieltlf 
ce, Focha 20. 

-· -· ZGUBIONO k<1rt l'l"~ 
jP.l'1racyiTJą RKU LM! 
na nazwisko Szi:ajn„ 
baum Lajb. Próch.111"' 
ka 23. 

ZGUBIONO leg. PPii 
i palcówkę, Leokadia 
Palpuchowska, Osad~ 
nicza 3 (Radogoszcz)i. 

UNIEWAŻNIAM zgu'łl 
bioną legitymację 
tramwajową niebicsk!ł 
.Jach Wojciech, Sląs ... 
ka 72. 

SKRADZIONO leglt. 
fabryrzną i kartę ina
cierzy11ską Fabiańska 
Natalia, Dąbrowska 3 

SKRADZIONO kart.~ 
rozpoznawczą, kartą 
RKU na nazwisko 
Szter Bogda11, !togów1 
Pierackit"!go 1. 

----~ 

ZGUBIONO kartę roz 
poznawczą, dówód ::łu 
żbowy, zaświadcze11le 
z RKU-Siedlce, Bo-
browski Stanisław, 

I 
Łask, Tylna 15. 

ZGUBIONO dowód o
sobisty, kartę rownro
wą Walaszczyk Satur 
nin gm. Dąbro va Ru ... 
sleck8 pow. Łask. mowerio. Galanteria metalowa. 'Wó·lki drieriE>· 

ce. Lóżka metalowe. Wagl. JAN BOROWSKI 
I S-ka, Łódż, Piotri-:owska 16, tel. 191-92 5-20 

MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, urządze
nia biur i sklepów poleca Me-::han!czna Stolar
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI. Łódź, Łom
i.v11ska 20/2'2. Sklep 1 Biuro, Piotrkowska 161, 
tel. 133-80. 1-31 

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego CEN1'RALA ZBYTU 
l'R ZEMYSŁU PA PIERNI CZEGO 

Łódź, ul. Dr Wi';<'kowskiego Nr 33 

WYTWORNIA I SPRZEDAŻ l'\lEBLI Józef 
Janar.-1ek, Lótlź, Gdańska 38 weiście z ul. 
\\11eckowskiego. 1-31 

WYROBY Koszykarsko-Dtzewoe E. BEREZKA, 
Łódź; ul. Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie· 
cięce. Foteliki-I en i wce, galan terlę koszykową. 

WYROBY JUBILERSKIE I 
ZE<~ Rn, srebrno pudernlce, papierośnice. 
złote obr<łczld poleca najtaniej Z a le ł a d 
~Zegar lslnowski „GWARANCJA" Zawadzka 
17. Tamże naprawa. 6-21 

LALKI - OZDOCY CHOINKOWE 
1:t1:1--- I 
LICHTARZYKI CHOINKOWE, k.ońcflwki do 
świecidełek, T. VMIĘCKI I S-ka, Łódź, Pr6ch-
111ka 16. 1·31 

- -

ZAA 

tJL. DRA WIĘCKOWSKIEGO Nr 33 

GAŻ UJE: 

Kiero,vnikó,"7' Plano \ran1a 

Re!erentó"v Statyst , ··znych 
Kontystów 
Maszynistki 
Ref el'enta. \V robó"v Papierowych 

ze. znajomoscią Ję-zyka a11g. l franc. znaJomoi;ć zasad Hi',ńdlu ~&ii-anie.meso. 

Referenta T ranspo 'to,vego 
Reflektuje się na siły wykwalifikowane. 
Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem i odpisem świadectwa z ostatniego miej

sca pracy w Dziale Personalnym pok. 33. 

zaangażu,ic: 

6-ciu 
KSIE;GOWY,CH 
BILANSISTOW 

s ... ciu 
samodzielnych 
K IĘGOWYCH 

Zglo zenfa z podaniem, tydoryto~m. 1 
odpisem świadectwa ostatmej pracy, 
w Dziale Personalnym pk. Nr. 3:': od 
godz. 9-ej do 13-ej. 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
Wydawo::a: Woj. Komitet PPR w t.odzl. Komitet Redakqjny. RecL 1 Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telf')fnn. Rednktor Nacza:ny 216-14 Se~ I Ptdnal ::.~4· 21 Kf'•fo O.')il oloCna l n-31 
Dziiil oglo.z<'1: Piotrkowaka 55, tsJ. 111~50. Kc11to '!'KO Vll-1505. Zakł. Orał. RSW uPraaa". Admhi!~ttli l'i PI nit> t:1r1ymwls OÓJY1W'lerJ;1>ł11 ~·· 111 terml~'°'W7 l!ruk oqłt'>7?'F.ń . 
..,,.,.,.,,,,., . """""=-====="""""""""""""""'"""""""'=="""'"""'"""'-----""""'="'""""'~· . ..,~„ D ~- 02310~ 
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Z zqcia Partii 
KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy towarzyszy nauczycieli, 
ezłonków - Kursu Marksistowskiego, że wy
~ad w dniu 21.12 nie odbędzie się. 

O terminie następnego wykładu zawiado
mimy. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

Hwiadamia, że w poniedziałek dnia 22.12 hr. 
o godz. 17-ej odbędzie się w świetlicy IiŁ., ul. 
Sienkiewicza 49a, kolejne zebranie koła Lek
torów, na którym tow. dr. Jan Itott wygłosi 
prelekcję pt. „Wrażenia z pobytu w ZSRR". 

Obecność wszystkich członków obowiązko
wa. 

ZAPISY DZIECI 
Swietlica RTPD Nr 8 przy Dzielnicy Sród

miejsklej-Prawej PPR ul. Gdańska 75, rozpo
cźęła zapisy dzieci w wieku od 7 do 15 lat. 

Do zapisu winny się zgłosić dzieci z opie
kunami flpmu w godzina.eh od 15 do 17 każ
dego dnia prócz niedziel i świąt. 

UWAGA SEKRETARZE LEWEJ 
SRODMIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 16-tej w lokalu własnym przy 
ni. Południowej 11 odbędzie się odprawa se
kretarzy wszystkich kół Lewej Sródmlejskfoj. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
sekretarzy obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR: 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABJANICKA 
O godz. 15-tej Pierwsza Rudzka Wykoń

czalnia.. O godz. 13-tej Fabryka Tektury „Ru-
da''. '\ 

WIDZEW 
O godz. 14-tej Warsztat Reperacyjny PZPB 

Nr. 5 •. 

GO RNA 
O godz. 12-tej PZPBW Nr 36. O godz. 

11-tej F. Bistram, 

GORNA PRAWA 
O godz. 17.30 ogólne zebranie koła PPR 

PZPW Nr 2, 

GORNA LEWA 
I • 

O godz. 18.45 PZPDz. Nr 3. O godz. 14-tej 
CZPS. , ,'J'' ,, 
S!tODMIEJSKA LEWA 

O godz. 13.30 Ośrodek Kont. Nr 4 - koło 
Vil, F. Wudke. O godz. 13-tej Fabryka Wóz
ków Dziecinnych, Zakłady Stolarskie. 

SRODMIESCIE 
O godz. 14-tej Drukarnia MB, Centrala Zby 

tu Przemysłu Papierniczego, Centrala Zao
pą.trzenia Przem. Papierniczego. O godz. l "1-teJ 
„~siążka.'' Nr 1, Wojewódzki Zarząd ZWM. 
O godz. 1"1,3~ F. Hirsz. O godz. 13-teJ koło 
przy Spółdzielni Zarządu Inw. Wojennych. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-tej pracownicy biura PZPB 

Nr. 2. O godz. 15-tej PSS koło Nr 6. O godz. 
11-tej F. Laskowski. O godz. 13-tej zebranie 
komitetu fabrycznego i dziesiętników F. Lido. 
O godz. 19-tej kolo terenowe Nowe Złotno. 
O godz. 13.30 F. Bendel. O godz. 1~-tej Fabry
ka Nr 333 - oddział 2. O godz. 8-ej rano 
Straż Przemysłowa i Pożarna Fabryki Nr 33. 

BAŁUTY 

O godz. 13-tej F. Rzejak. O god. 14-tej 
garbarnia Niecała. O god. 18-tej Żabieniec. 

PZPW Nr. 3 wykonały plan 
roczny 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 3 im. 9-go Maja (d. f. „Barciński") wyko

nały plan roczny w dniu 13go grudnia. Przę
dzailnia w 101 proc., tkalnia w 106,7 proc. ----
Co usłyszymy przez radio 
Pr<>gram na sobotę 20 grudnia 1947 roku. 

12.03 Wiadom. połudn., 12.08 Przegl. prasy 
stoł. 12.15 Muzyka, 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12.30 Audycja rozrywkowa. 13.15 Prze 
rwa. 14.00 Audycja rozrywkowa. 14.40 Haydn: 
Trio II. 15.00 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam 
15.15 (Ł) Utwory na waltornię. 15.35 (Ł) Wia
domości lokalne. 15.40 (Ł) Rozmaitości. 16 OO 
Dziennik, 16,12 Przegl. gospodarczy, 16,30 „Baj 
ka o Franku li lisku Włóczyk1tce" 17.00 ,,Przy 
sobocie po robocie". 18.15 Wieczór literacki. 
18.30 (Ł- Koncert życze1i. (cz. I). 19.00 „Z zaga 
dn~eń świata pracy", 19.10 „Z zagadnień wiej 
skich". 19.30 Muzyka polska. 20.00 Dziennik. 
20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Aud. Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 21.45 Audycja 
Biura Studiów. 22.00 Koncert Orkiestry Tane
cznej P. R. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II. 
22.58 (Ł) Omów. progr. lok na jutro 23 OO 
Ostatnie wiadomości. 23.20 Muzyka taneczna. 
23.55 Wiadom. z ostatn. chwili. 24.00 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. III). 0.25 Muzyka tane-;zna. 

ODCZYT. 
„W Towarzystw.ie Przyjaźni Polsko-Radziec 

kiej w Łodzi. Piotrkowska 272b, Profesor Re
migiusz Bierzanek v. ygłosi odczyt pt. ,,Kon
stytucja Stalinowska". Odczyt odbędzie się w 
sobotę dnia 20 grudnia br. o godz, 18tej". 

„ 
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Ring a wi ownia ... 1 

Przed juirzejszym spotkaniem Batory-„ Tęcza'' 
Im bliżej nied1ie.H, tym bardzdej wzrasta ściarskich doskoinaJe z.dają 60bie sprawę z te

za:imiteresowanie Łodzi boks€m. Nic zr.esztą go, jak Wlielką rolę w poważnych 51potlka

w tym nie ma dziwnego. Jutrzejszy dzień bę- niach odgrywa tak zwane :nastawienie psy

dzie dla pięścia>rstwa łódzkiego dniem bodaj- chiczne. Od dobrego samopoczucia zawo,dni· 

że przełomowym, od niego bowiean będzie za- ków w 30 procentach zależy kh powodzenie. 

leżało, czy uda się Łodzi jeden z naj!pQWa.ż- Nie jest również tajemnicą, że widownia po-
niejszych sukcesów w historii naszego pię

ściarstwa - to jest przeforsować do fiinału 

drużynowych mistrzostw Polski a.ż dwie łódz 

kie drużyny ŁKS d Tęczę. 
Podoas, gdy ŁKS toczyć będzie bój o ten 

zaJSzczyt na ringu radomskim, w Łodzi, w ha
li Wimy staną naiPrzeai·wko siebie gro:iny Ba
tory i tw.airda, wyipróbowaina już w tbojach 
Tęcz.a. 

Do Radomia jest daleko. Zima i niedogod
na ikomunikacja nie pozwoli zape'Wllle wielu 
chętnym na towarzysze'I!ie el.k:aesiaikom do 
Radomia w ce.lu zagrzewairuia ich tam do krań 
cowego wysiłku. aby powrócili jako zwycię
zcy ii f.inaliści mistnosrtw. Zresztą znamy ze
spół ŁKS i wiemy, że mu nie brek ambicji, 
sądzimy więc, że główne za.interesowanie Ło 
dzi skupi się na meczu Batory - TęC'Za, 

Tęcza ipod względem ambicji nie ustępuje 
ŁKS-owi. Jest to drużyna niezwykle twarda, 
a:le za1razem młoda i w tym - tynr l!'azem -
kryje IS•ię ipewne niebewpieczeńJStwo. Chiod-z.i 
o to, aby w jakimś krytycznym momencie 
nie nastąpiło załamanie. 

Wszyscy starzy ibywaky na meczach pię-

traH ogromnie oddziaływać na ten nastrój i 
to ni-a tylko w złym, ale i w dobrym znacze
niu. 

Widowni•a potrafi w najkrytyczniejszych 
nawet momentach podtrzymać na duchu za
wodnika i podwoić jego ambicję i wysiłek, nie 
przez gwizdy, czy kocią muzykę urządzaną 
przez niepoczyta1ny·ch kibiców pod adresem 
sędziów punktowych po o·głoszeniu werdyk
tów, aJe przez doping zawodn·ilka w czaisie wal
ki. To jest „fa-ir" ~ nie stoi w kolizji z do•bry
mi obyczajami sportowca - widza, aby z,agirze 
wał swoi·ch tzawodnrików do walki. Liczymy 
więc, że jutro pięściairze Tęczy nie będą poz
baw.ieni tego dopiingu, iktórego illil tak często w 
Łodz.i brak, a widownia łódzka zda egULIIJiin na 
piątkę. 

Jutro chcemy dorpin,giu w doda!Jnim te~ 
słowa znaczeniu, któryiby w niczym nie mógł 
zaszloodziić gościom. Pam1ętajmy bowiem, że i 
d chłopcy chcieliiby rp.owrócić na SJ.ą·sk Ja.ko 
zwycięzcy i że te.ż na nich liczą ich współrz,iom
kowie. 

O szansach obydwóch 
jutrn. 

drużyn pomówimy 
(Kr.) 

W wywiadzie udzielonym przedstawide
lom prasy, zawodowy mi6bn świata wagi cię
żlciej Joe Louis oświadczył, że jest pewny 
swego zwycięstwa w l!'ewillilwwyim 51potk:a.ni•.i 
z Walcottem, które odbędzie się "ft Jecie przy
&złego roku. Louis dodał ponadto, że walkę 
tę wygra przez nokaut. Tymczasem rnwanż 

stoi pod zna.kiea:n zapytania, gdyż Walcott nie 
chce się Z>goa:Ziić na 20 procent dochodu z 
walki. 

Ppor. Bass mistrzem w tenisie sto owym 
Milicji Obywatelskiej 

W Łodzi odbyły snę ogólnopo1silde mlstrz:>-, strzostwach wzięło 14 wojewódżtw, ogólnie 
stwa pmg-qlongowe MiiJ,icji Obyw11Jtelskiej, - wyistąpiło 52 zawodników. 
które trwały w ciągu trzech dni. U~iał w mi- Uroczystego otwarcia mistrzostw dokonał 

Warto ·dziś pojechać do Zgierza 
· na mecz zapaśniczy „Boruta" - Yłima 

Jak UdCll!la impreza może wiele dobrego 
zdziałać przekonał nas o t}'llil niedawno odbyty 
w Łodzi mecz zaiPaśniczy Praga - Łódż. Do tej 
pory tylko Łódź od czasu do cz.CIBu organ.irzowa
ła jakieś zawody zapaśnicze, a okręg spał. O
becnie pierwszy po5tanowił zerwać z 1ą drzem 

ką Zgierz, który dzisiaj organizuje u &iebie 
ciekawą imprezę. 

Imprezą tą będzie mecz 'Za:paśnic7.y pomię
dzy miejscową sekcją zapaśniczą KS Boruty a 
łód'.tjcą Wimy. Mocz odbędzie się w lokalu 
Tow. Spiewaczego „Lutnia" o god'Z!in1~ 18.30. 

Pod znahie1n pilhi ręcz~ 

Koszykarze Warty dziś grają w Łod!i 
F~- ~ ~ ....-.....,_,,' -~<,,_ ~ 

W dalszym ciągu ll'oz.gry· 
wek o mistrzostwo Ligi Ko
szykowej ujr.z}'llily w Łodzi 

drużynę Warty ipoz.nańskiej, 
która w dotychczaJSowy:h 
rozgrywkach odniosła same 
zwycięstwa, - wygrywając 

już w pierwszej ko:lejce z 
KKS Poz.nań, a następ.nie z 
pruszkowskim Zniczem 
gdańską YMCA. 

\ Tak samo bez porażek 
, kroczy łódrzka YMCA, to 

''""'""".,...,-' • .,._"też dzisiiejszy mecz (o go
'll!lfi~_-,pa..-_ dzinie 19-ej) zadecyduje o 

prowadzeniu w tabelce Li-

gi Koszykowej. 1,/ niedziielę (o godz. 21), 
Warta spotka się z !koszyka>rZalDl'i iódzkiego 
TUR-u, którzy niewąbpliiwie zechcą zrehąbil!i
tować się za niezbyt zasłużoną porażkę z kra
kowskim A'Zp. 

MISTRZOSTWO KL. A w sta·ikówce męsldej i 
W dzisiejszych rozg·rywka.ch w siat!kówce 

żeńskiej li męskiej o mistrzostwo kl. A spotka
ją sńę: 

godz. 16.- YMCA - Spfot (żeńska), 
godz. 16.30 DKS - TUR (żeńska), 
godz. 17.- Zjednoczone - ŁKS (męska), 
godz. 17.30 AZS - TUR (męska), 
godz. 18.- Splot - HKS (żeńska), 
godz. 18.30 ŁKS - AZS (męska). 

~ rfB~.~fl Proces Doleckiego 
w dn. 5 stycznia 1948 

Przed paru miesięcami donosiliśmy na
szym czytelnikom o sensacyjnej aferze Sta
nisława Doleckiego, właściciela hurtowni pod 
firmą „Składy Papieru i Tektury" - Stani
sław Dolecki Spółka Komandytowa w Pozna
niu. 

Jak się dowiadujemy, już 5 stycznia roku 
przyszłego sprawa ta znajdzie się na wokan
dzie Wojskowego Sądu Rejonowego w Łodzi. 

Dolewski, przedwojenny król papierniczy 
w Polsce, popełnił szereg nadużyć, narażając 
skarb państwa na straty, sięgające milionów 
złotych. , 

Na ławie oskarżonych wraz z Doleckim 
znajdą się Jan Kozioł dyrektor Banku 
Handlowego w Warszawie z siedzibą w Łodzi, 
Marian Kuchowski, Witold Biedrzyński, Ro-

man Romań-:zuk, Zbigniew Rozmanit i Ed
mund Springer. 

Oskarżonych bronić będą profesor Mogil
nicki, adwokaci: Jarosz, Szczerbiński, Kossak, 
Hejnowski i Wróblewski. 

Proces odbędzie się w gmachu Sądu Okrę
gowego, Plac Dąbrowskiego 5. Niestety Stani
sław Mikołajczyk, który miał zeznawa~ jako 
świadek, nie będzie służył sensacyjnym'.i ma
teriałami. 

Oskarżeni odpowiadać będą z dekretu o 
Przestępstwach Sz~zególnie Niebezpiecznych 
w okresie odbudowy Państwa Polskiego, 
mianowicie za sabotaż gospodarczy. Dekret 
ten przewiduje karę od 3-ch lat więz'ienia do 
kary śmierci włącznie. 

Proces Doleckiego wzbudza zrozumiałe za
interesowanie. 

POSZUKUJEMY 
MAGAZYNU 

o powierzchni do 2000 m1 na zboże 
Oferty - POWS!ECHNA S?bŁDZIELNIA SPOzYWCOW, PID'tlłlOWSKA 31 

ppłk. Marchwiński, witając isportiowcow - mi
licjaintów całej Pols;k,i, naJStępnie przemówił 
szef Sekcji Sportowej kpt. Gronowskd z K~dy 
Głównej MORP. 

W ciągu całego dinia do późnych godz.in wie 
czonnych odbywały się .rozgrywki system.€dll 
plllllk.towym, kłóre przeciągnęły się do czwart
ku włącz.nie. Do finału zaikwalifikowalo się 12 
zawodntków, którzy w czwar.tek rozegrali finał 
Na uwagę zasługiwał ppor. Bass rz woj. kie
leckiego, który nie poniooł żadnej porażki i u
plil6Qwał się na 1-szym miejscu, 7.dobywając 

puchar przechodni K-<ly Głównej MORP oraz 
nagrody illldywidualne: srebnną jpaipi€rośnicę ~ 

żeton; drugie miejsce w tabel.i 'Lajął ppor. Bog
dań5.ki z woj. gdańskiego; 3-de Niklewskd z wo 
jewództwa ipomoriskiego; 4-te Kołodziejczyk % 

I woj. śląskiego; 5-te Porczyński m. Łódź, 6-te 
Pietrzyk z woj. kieleokiego. 

12-tu finalistów mistrzostw ping"'p0ngowych 
otrz}'llilało pamiąllkowe nagrody. Na uwagę za 
sługuje fakt, że w szeregach MO znajdują &ię 
zawodmicy utailentowani, dlaitego też poszczegól 
ne rozgrywki stały na wysokim poz!iomle. 

Po zakończonych finałach, przemówił do 
sportowców ppłk. Marchwińsld, aipelując, aże
by do uprawiania spo.rtów, pnzyciągać ja.le naj
większe masy milicyjne. Z koJei przemówił 

przedstawiciel K-<ly Głównej MOOP, dziękując 
organizatorom za w:wrowe przeiprowadzeni•e i
grzysk oraz zawodnikom za Hemy i dżentel
meński uc:lrział w mistrzostwach, po czym na
stąpiło wręaze.n.ie naigród, iktórego dokonał ppłk. 
Ma•rchwiński. 

Komenda MO m. Łodzi składa tą drogą po
dziękowanie ob. ob. Kowalskiemu Z„ Chmie
lowi W, Abramowskiemu K. i Warchulskiemu 
za nagrody przeznaczone na mistrzostwa ping
pongowe MORP. 

Dzis~ai tnał 
drużynowych mistrzosfw Polski 

w szerm'erce 
Dzisiaj rozpaczy 

na się w Łodzi fi
nał drużyinowych 

mistrzostw Pols·ld 
w szermierce. W 
z,awodach biorą u
dział: Wawel (Kra
ków), Legia (War
szawa), Pogoń fKa 
toV(ice) i ZZK -
(Łódź). 

Zawody oltbędą 
się ostatecznie w 
sali ZWM Zryw
Plac Zwycięstwa 

13 (Wodny Rynek). Początek o godz. 17-ej. 
Ciekawie zapowiada się występ katowickiej 

Pogoni, którą już od dłuu~ego czasu trenuje 
Węgier Kavey. Głównym sędzią zawodów bę
dzfo b. olimpijczyk Fridrich. 

OGł.ASZATCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM 0 

najpopularniejszym dzienniku w województwie 




